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Wiadomości sprowizacylne.
Z Gdańska donoszą: W  najoliższyeh dniacii za> 
rzuci nO.wicę w Gdańsku okręt „POLA ND* z 
transportem mąki amerykańskiej. Into.mucyi 
w sprawie wagonowej spizeuaży mąk. uoziela: 
Gdańskie biuro d.a obrotu towarami L. Bmnd- 
slaiter, Kraków, Karmelicka 10, Jub Gdańsk, 

Grosse Wol.webergasse 26.

K raków , zO lu tegc. 
(stm ) N iew ątpliw ie jednern z n a jw ażn ie jszy ch  

zagadnień naszej gospodarki społecznej i  pań 
stw cw ej je s t  kv\estya ^ p iow izacy jn a . Groźne 
widmo „przednów ku11 przypom ina nam  je j  w a­
żność i palność w ca łe j powadze.

P o lsk a  iest k ra je m  lonuczyrn  i  w czasach  
no* nudnych p rzesilen ie apro w jzacy jne m e po­
w inno przybierać u n a s  k a tastro fa ln y ch  roz­
m iarów . Jed n ak że podczas w ojny i po w ojn ie 
Szereg dostatecznie znanych przyczyn złożyło 
się n a ‘j  o, źe lo tn ictw o  n asze nie było w stan ie  
zapew nić w yżyw ienia k ra ju . „D ożyw ianie11 zaś 
ludności, sproy.jczlzanig żyw ności z zagran icy  
zaciążyło pow ażnie .ia. naszym  o sta tn im  budź* 
cie p ań stw ow y m .”

Z apobieżenie tym  mu,kom aprow izacyi i spo­
w odow anym  m zM - nie w ydatkom  w roku b ie­
żącym  jest jednern z naczelnych  z d ań  rządu w 
obecnej chw ili. N ajw ażnie jszą zaś część tegu za ­
d an ia  stan o w i JMsifa o ł -c«ro40C7,j» za^i&Wy 
w iosenne. ' ' -  - -  '■'* e'1 1 :
, W  zrozum ieniu  ryci. okoliczności rząd zwro 
c ił na kw&śtyę zasiew ów  w iosennych specyal- 
ńą uw agę i  c s trtn ie , p iątkow e posiedzenie rady 
m in istió w  zostało wyłącz,uje le j spraw ie pośw ię 
cone. W zię li w n ien i udział także m in iste r  d la  
dzieln icy  p iu sk ie j, a z m in iste rstw a  ro ln ictw a  
dr. R aczy ń sk i, d i. Z a g a ja  i  dr. Janow  ski. W  po 
Błędach  na kw esty? u ja w n iła  się agodność za- 
jpmry wari w' k ieru n k u  k on ieczn ości zapew nie­
n ia  naszem u ro ln ictw u  z iarn a  do siew u  n a 
Wiosnę. Z u p ełn ie sw oje w spółdziałanie zapew ­
nił jeszcze pirzediem n u n iste , skarbu  dr. S te c z ­
kow ski. w ychodząc ze słusznego założenia, ża 
W ydatek na te cole, choćby k ilk u m iliard ow y, 
*ap obieg n ie trzy albo i p ięciokrotn ie  w iększym  
[późniejszym w ydatkom  na aprow izacyę, je s t  
*vięc raczej oszczędnością. Z aaprobow ano w ięc 
p ro jek t sprow adzenia z zagranicy  8500 wagonów 
■zboża na zasiew y w iosenne i odpow iedniej ilo ­
ści nawozów sztucznych. Obok lego w ojskow ość 
Udzieli ro ln ikom  około 50x00 koni do robot rol- 
hych.

P rzy  norm alnych  stosu nkacu  trosk a o tę kw e 
®tyę i wagonowanie odpowiedniego p ian u  byłaby 
M aściw cm  zadaniem  m in is tra  ro ln ictw a. P o- 
diew aż jed n ak  obecnie m in iste r  ro ln ictw a z a ­
ję ły  jes t dymisyonow a n io n  i rozstrzyganiem  
Zagadnień w ysokie j, „zasad n icze j11 p o lity k i. —  
M ę c  spraw ą tą. za jęło  się  przedew szystkiem  
ł ]: ez.i dyum gabinetu  w porozum ieniu  z m in i 
6 trem  ap io w iz a ty i i  skarbu .

W  rezu ltacie  powzdęto w ażne u ch .vały , s ia -  
ttow jące o jtd n e m  z podstaw ow ych naszych  
przygotow ań gospodarczych na w iosnę.

Aiożna-śmiiaio w yrazić n ad z ie ję , że przy ener- 
^icznem  zajęciu  się spraw ą przez rząd, zasiew y 
W iosenne przeprow adzone będą n orm aln ie . Bę- 
(j ?ie  to m iało  o lbrzym ie znaczenie n ie  tylko go- 
śpodiaicze,. ale i polityczne. W szyscy wrogowie 
■hasi, i ci ze W schodu, i c i z Z achodu, pr/eko 
^ s|i sie ju ż , że orężem  P o lsk i ń ie  zw alczą. Ca- 
w .sw ą  nadzieję o p ie ra ją  w ięc n a  n asze j ekono­
m icznej s łab ości, n a  naszy ch  n ied om aganiach  
^Prow izacyjnych. Bez d ostateczn e j ilo śc i ch leb i 
^  k ra ju , P o lsk a  zadłuży s»ię po uszy i  za łam ie 

e_Wnętrznie — cieszą się N iem cy; b rak  żyw- 
°śc i zbolszew izuje P olsk ę — z a ic e ra ją  ręce 

Jj^Syjskie sow iety. Nie s tan ie  się a n i jed n o , ani 
/“b g je . Rząd, k tóry  s ta n ą ł w n a jk ry ty cz n ie jsz e j 
j . łv»ń.i na czele narodu  i  u ratow ał jego byt p<J- 
rtyczny, poprowadzi go do pokojow ego zwycią 

*1:vvn, do u m ocn ien ia  gospodarczego naszej n ie- 
^ŁUcglości.

Możliwość zawarcia uokoju okoro l  m a re t
W arszaw a. (Tel. \ f.) W iadom ości, ja k ie  d zisia j 

nadeszły z R ygi, w ca ło ści potw ierd zają  optym i­
styczne in form acye. R ok ow an ia  zeszły w reszcie 
z m artw ego punktu, n a  ja k im  się znajd ow ały  
prz jz  czas, d łuższy, i  z n a jd u ją  się, w fazie o sta ­
tecznego lozw oju . Sp raw a opcyi załatw ion a zo­
s ta ła  ostateczn ie w m y śl postulatów  p oisk ich . 
Kw estye ekonom iczne są  n a  n a jlep sze! drodzo i  
będą rozstrzygnięta w ciąg u  - dni n a jb liższy ch . 
Stoim y w ięc w przededniu podpisania tra k ta tu  
pokojow ego, co może n a stą p 'ć  n aw et oLolo 1 
m arca .

T e ry to ry a ln e  ustąp  s tw o  so w ie tó w .
W arszaw a. (Tel. M.) J a k  donoszą z R ygi przy 

rok ow an iach  o gran ice u zysk ała  delegaCya. pol­

sk a  nc. tle  reg n lacy i g ran ic  ob&«ui, m ieszany o 
6000 kilom etrów  kw adratow ych.

Powiill miii. SMoisislio ilii Wmwy.
W arszaw a.(T el. M) J a k  słychać m in iste r  sk a r­

bu Eteczkow aki p ow raca do W arszaw y  w po­
n ied zia łek  i n a ty ch m ia st po pow rocie złoży 
spraw ozdanie N aczelnikow i P ań stw a i  p fw  Vden- 
tow l m inistrów .

Pociągi towarowe Warszawa-folcsk wa
W arszaw a (E a s t E ip re ss ) . A gencya bolszew i­

ck a  „R osta11 k olp ortu je  w iadom ość, że w krótce 
ju z  usudoua będzie n o im a in a  k o m u n ik aty  a ta . 
w a io w o -k cle jaw a  m iedzy W a tfv»w ą a  E aiy ą  
sow ń-r^ę.

W arszaw a. (Tel. M.) G losow anie na»d w nio­
sk iem  K lubu p rący , k on stytu c., proponu jącym  
Izbie w yrażenie zau fan ia  gabinetow i, wdbędzre 
s ię  według w szelkiego praw dopodobieństw a w 
n a jlU ższy  w iorpk. O bliczenia czynione dotąd 
w yk azu ją , że za w nioskiem  tym w ypow ie s ię : 
Narodowe Ł je t n c c z e n e  Ludow e, K lu b  P I a cy 
K cE Siy iu u y jric j, Z jednocz mile M ’e3zczańskie, 
p iastow cy , Ubadecy, g rap a M atak icw lsza  i  Na* 
rodow a P a tijra  IloboinScas. C zyni to ab so lm n ą  
większość g i jn u ,  Przecł v> ko w ńioskow i b^dą 
g lośow ali Stap ińszczycy, ks. O kcń i D abat. Nie- 
w iadomu, ja k ie  za jm ie  stanow isko N arodow a 
D em ókiacy ą, W yzw olenie i Życizi. Co do so cy ali- 
siów , to" m ów ią, że w strzy m ają  się  o n i od gloso­
w ania.

S u s i  komprcutitscya k g A n t
W arsza-*a . (Tel. M.) W  k ołach  sejm ow ych ży­

wo la m e n tu ją  k om p rom łtacyę Tugutow ców , 
którzy przez cały czas trw an ia  dyskusyi k o n sty ­
tu cy jn e j odgrażali się, zbiorow em  złożeniem  
ir o n Ja te w  pu selsaich . Zrz.edła jednak/e bardzo 
Tugutow coin m ina, gdy w ytłom aczono im , że 
grożi&a ta je s t  niem ożliw ą do zrealizow ania. W e­
dług ordynacyi w yborczej obow iązu jącej w pań­
stwie. w m ie jsce  u stęp u jący ch  posłów w ohoazą 
au tom ały czy n ie icn  następ cy  w te j sa m e j liczb ie. 
W śród Tugutow ców  n astąp ił, ja k  w iadom o, w r. 
1919 rozłam . Część posiów W yzw olenia przystą­
p iła  do grupy P ia s ta , p o ciąg a jąc  za sobą czyn­
nych  członków  p artyi. T ra f  zdarzył, że w łaśnie 
n astęp cam i rezyg n u jący ch  Tugutow ców  byliby 
człunkow ie stron n ictw a P ia£ta , in n sm i słow y, 
re z y g ra cy ą  ze sw oich m andatów  Tugutow cy 
w zm scniliby  grupę P ia s ta . N atu raln ie  wobec- 
podohnej sy tu acy i k lub W yzw olenia zan iecha 
sw o-ch zam iarów  proie% tacyjnych.

Snow Ela n a l a  TraittiiczjMisoB.
W arszaw a. (T eł. M.) W k o .a ch  p oselsk ich  ży­

wo k om en tu ją  zarządzenie m a rsz a .k a  T ręm p - 
czvuskiego k tó re  ogranicza rozporządzaluośó 
sobą posłów. M ianow icie noseł i ł  la ni and udał 
się do w ydziału paazporcowego w m iin stery u m  
spraw  zag ran icznych  w spraw ie v. ja a n ia . m u

poseportu  do W ied nia: SzcJ w ydziału odpowie­
dział posłow i D iam andow i, że z polecenia  m a r­
szałka Tr^m pczyńskieyo w strzym ana zostało  
w udaw anie paszportów zagran iczn ych  posłom  
sejm ow ym , Z tego powodu pos’ow ie  so cy alisty - 
c m i z am ierza ją  zaintei-pelorrać m arsza łk a  
T rę in p czy ń sk ieg o  n a  w tor kawern, posiedzeniu  
Sejm u.

mil
w arszaw a. (Teł. M .j Do S e jm u  wpiynęte, dzi­

s ia j pism o k o m ite ta  wy-kunawazego urzędników  
państwow ych, w którem  ui-zędmcy sk arżą  się, zo 
u stai^ a sejm ow a o reg n lacy i p iać u rzędniczych, 
a n i też rezolu cya sejm ow a w te j spraw ie m e zo­
sta ły  przez rząd dot^d w ykonane. U rzędnicy 
proszą S e jm , aby u s ta lił w drodze ustaw y regu­
la rn e  autom atyczni, podnoszeni* uin z c i ł a  na 
podstaw ie danych sia ty sty czn y ch , opracow a 
nyeh przez spccj^alne .komisye przy udziale 
p rzed staw icieli stow arzyszeń urzędników  pań­
stw ow ych, z w iprowadiem em  lego zarządzt-m a w 
życie od dnia 1 guudni,a ub. r„  aby spow odow ał 
w ydanie zaległych deputatów  u rzędnikom , 
w zględnie ekw iw alentów  odpowiednio do cen  
targow ych, przyspieszył uchw alania uviav\ j r o 
p ragm atyce służbow ej, u staw y  em ery ta in e j i u- 
s taw y  o k asach  chorych, aby  wezwano przK d- 
staiwiicieli stow arzyszeń urzędniczych do ko m i­
sy i o p racow u jącej u staw ę cm en d a ln ą . P i-m o  żą­
da w reszcie, aby w przyszłości w ypracow yw anie 
w szelk ich  u staw , dotyczących stan u  urzędnicze 
go odbyw ało s ię  p izy  udziaze urzędników  Pań­
stw ow ych.

U .sta a  a  in w a lid zk a .
Warszawa. (PAT) Komiaya skarbowo-budżetowa 

i inwalidzka odbyły wspólne zebrauie, na którem 
dokonano drugiego czytania projektu ustawy in­
walidzkiej. Projekt przewiduje między innętni ska­
pitalizowanie części renty do wysokości połowy 
tejże. Kapitał ten przeznaczony jest na urządzenie 
warstatów, zabupno gruutów itp. Projekt, którego 
trzecie czytanie odbędzie się w czasie. najOl ższym, 
jest korzystniejszy ti.a inwaudów, jn ize ii dotycząca 
ustawa niemiecka.

Prezydent Witos do Polaków w Ameryce.
Pr.lsks liczy  na s iły  sw o ich  syn ów  w  A m e ry c e .

■'W arszaw a. (Tel. M ) P rezyd ent m inistrów  W i- en erg ię w aszą i  bogato d o ś w ia d c z c ie  życiow e,
tos w js to so w a ł do Se jm u  w ychodżtw a polskiego zdoóyte w tru d n ej w alce o byt i  w zbogacone ob-
w i  itsb u rg n  itastęp u jące  pism o :„D ow iaduję się, 
iż w Pit^burgu zbiera się se jm  w ychcdźtw a poi-

cOwna’em z w ielk im  przy jaznym  r:a n a m e ry . 
k a ń sk im  narodem . U dział sw ój w odiudizeniu

skiego w S ta n a ch  Z jednoczonych. K orzystam  z  j P o lsk i n iepodległej zadokum entow aliście k rw ią  
1 te j sposobności, eay  p rzesiać W cm  b ra c ia  dale- j licznych  sw oich  Synów, i dął oj go b ierzecie. O tu- 
? cy , a jed n ak że tak  sercu  b liscy , pozdrow ienia i  i ch ą  więc jo s t i d la na«* tu  w k ra ju  m yśl, że je - 

zapew nić W as, iż  pam iętam y o W as w k ra ju . W e ateście i i e  n a  W as w k ażd ej $ o li» .o *e  Uczyć 
ws.zysikscfc p lan acn  n a przyszłość, w p ro jek ta ch  ] m ożem y. Niechże więc d ale j t iw a  i zacieśn ia  się 

twcim eiua i  budowy liczym y n a  sd y  *Vi‘Sze, n a  i m iędzy W am : a  n am i duchow a łączn ość. M ech
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się okazu je  ona w u znaniu  Jed yn sj praw dy, że I zapobiegliw ości, a le  i trw a le j m iędzy sobą zgody 
tylko m iłością  wzajem ną, i p racą w szystkich n a - ‘ j przykładem . K ażdałw ieśó dobra od W as je s t  d la
ród potężnieć może, że w szelka w ew rcjh zna roz- P o lsk i pociechą i radością*1. W incenty  Witoi3, pro
terfra go osłab ia  i p om nie jsza d ir a  szacunek  a zcs Rady m inistrów ,
o lcy c li. B ąd źcie  nam  n iety lko  wzorem procy i

Umowa militarna polsko-francuska.
N aucn. (E a s t E xpress) R adio. W edle doniesień 

ze Szw n jcary i, zaw arła  Ł’ra „ c y a  z o d o -
w ieunią umową m ilita rn ą  n a  w ypadek ao u ih k tu  
frau co sk o .n lem ierk -ey o .

Tra kta t g s s ja a a tn y  p a ls lo 'la n to s S i."
F a ry ż  (PAT). Ilavas. „FU air d m >si, żn fran ­

cusko-polski t r a k ta t  g"Sj c d c iiz y  doszedł do skn  
i ku. T ra k ta ty  handle we m a ję  ty ć  ju ż  a l t  o zesta  
ly podpisano albo będą w n a jb liższe j przyszło­
ś c i podpisane. Rząd francuski slar-u się z d n i 
giej strony wszelluemi silami pomodz w utwo­
rzeniu o-gólnego związku, przedew szj stkiem na 
tury wojskowej, któvyby objął Polskę, F in la n ­
d ię , kraje oałtyckie, Rumunię i Czeehcslowa; 
cyę.

Komentarze prasy francuskiej.
(PA T ) Paryż, 19 lutego.

O m aw iając spodziew ane zaw arcie francusko* 
polskiej konwencyl wu.sncwej defenzywnej, pisze 
„ G a u lo is" : Rząd francu ski życzy sobie, aby  ta 
konw enoya rozciągnęła  się  także na Czecdasło* 
wacyą i Rumunię. D ziennik w yraża radość, że 
odnośne rokow ania między B u karesztem , P ragą 
a W arszaw ą pod kierow nictw em  Franeyi zcs a iy  
w drożone i poak reś a zacnęcający nastrój, z ja ­
kim rząd francu ski s ię  spotkał przy rokow a­
niach w Pradze i w W arszaw ie. R okow ania te 
in teresu ją  bezpośrednio całą zachodnią Europę, 
k tóra  czu je potrzebę utw orzenia tam y przeciwko 
boiózew .ckiej inwaz/i, w jak ie jk o lw iek b y  ona 
form ie nastąpiła.

W „E cno  de P a iis "  pisze P ertm ax , że roko­
wania polsko-francuskie rozpoczęły sie  w czoraj 
po pow rocie m inistra  spraw  zagranicznych S a ­
piehy ł  Londynu. Zw łokę w zawarć n ukłaau 
gospodarczego m iędzy F ran cy ą  a P olską tłum a­
czy się tein, że rząd polski planow ał w ydanie 
pożyczki, z k tórej ooecm e zrezygnował. W spra­
w ie konw encyi w ojskow ej ośw iadczył PertiiuiX, 
że je s t  ona przeznaczona na to, ab y  zapobiecu 
im prow izacyom , k tóre m iały u nejsce w sierpniu 
roku zesziego. Zasauy p ro jektu  konwrencyi ina ą 
dotyczyć, zdaniem  P ertin ax a , reorganizacji, armii 
polskiej i nusyi fran cu sk ie j, oko.eż w ysłania 
m ateryału  w ojennego przez F ran cy ę  na w ypa­
dek ataku  bolszew ickiego, niew yw o anego przez 
Polskę. Pow iedziane je s t  je a n a k  w yraźnie, że 
nie będą w ysiane żaone «.ojsxa francuskie nad 
Wisłę. Pettinaac podkreślił życzenie Fran ey i, by 
runowa ta  została  uzupełniona k mwencyą z w e  
chesłowauyą I Ru mu i. 4 Pom oc F ran ey i na rzecz 
Polski pójdzie przez P ragę, a  nie przez Guań-ik. 
Z drugiej strony oędzie m isya rum uńska pole­
gała na tern, by  chronić praw e B .rzy d ło  arm ii 
polskiej. Stanow isko B en esza  i T ak e Jo n e scu  
pozwą a przew idyw ać uzupełnienia syetemu poł­
ciu francuskiego.

„M atm " p isze : D efinityw ne zaw arcie układu 
paUko-rumuAsK.tgo nastąp i w czacie zapow ie­

dzianej w izyty m inistra spraw  zagranicznych 
Sap ieh y  w B u kareszcie . C zechosłow acya może 
dzięki sw ojem u położeniu ^eogiaticziienm  oddać 
P olsce w ieikie usługi. Benesz zrozum iał korzy­
ści ścisłego porozum ienia nuęuzy sąsiadującym i 
narodam i słow iańskim i.

Otjjiiii B e n m a  u pmojuuiiaitiu  
P0lS K D 'C Z8SH m n i

Praca (FAT) Organ Benesza „Czas* zanTeszc^a 
w ostatnim uumaize artykui wstępny, w k tó y m  
omawia widok, porozumienia polsko czeskiego. 
„Czas" jest zd3nia, że widoki te są bardzo pomy­
ślna. Roi.owania jakie Benesz piowadził z Sapiehą 
w Pbiyżu, wzmocnią n ewątpliwie węzły, jskie 
(fstatnimi czasy zostały nawiązane między Pragą 
a Warszawą, „Czas" wyraża nadzie ę, ze prawdo­
podobnie a  edaleką jes t pora k edy będ/ie możnu 
mówić o poti o czesnU j wspomości .n .u tsy tf 
ł polsko-czeskiej umawia gwarancyjna).

fulora^s.a 0  trawa. (PAT) ,M  rawsko-slezki 
Dennik" omawia rezultat rokowań paryskich mię- 

) dzy Beneszem a Sapiehą i komentu.e rokowań a 
1 ta w tym kieiuukn, że ewentualna konweneya 

polsko-czeska może mieć jedynie cnarakter ob.onny. 
Czesi me mogą zawierać umów, któreby mog.y 
mieć w konseuw encji wojenne kom plikacje. —

M n. Sapieha u M llaranda.
Paryż (PAT) Aj?. Marasa. Milierand przyjął wczo­

ra j na audyencyi ks. Gapichę.

Konferencye m.n. Sasnkowskiego.
Paryż- (E a s t Expre3s) M in ister Sosnkow ski w 

ciągu  ubiegłego tygodnia odbyt W P aryżu  szereg 
kou feren cy j z p rzed staw icie lam i fran cu sk ich  
wiadjz w ojskow ych, a  zw łaszcza z m im sliom  
w ojny B a r iu o a  i  szefem  sztabu  generalnego.

M l  M ira do war.zawy.
Warszawa (Teł. M,J Według otrzymanycn tu wia­

domości, minister Sapieha powraca do Warszawy 
w poniedzialeK. Po przyjeźtUie Sapieha uda się do 
Belwederu, gdzie odbędzie kenferencyę z Naczelni 
Ł T a  państwa. W i‘c/ortim zaś weźmie udział w po* 
siedzenia iady ministrów. Sejm  zapczca minister 
Sapieha z wynikami swojej pedtóży i<ia posiedze­
nie komisy] spzaw zagranicznych, pociem prawdo­
podobnie około szwanku wyjedzie do EcLdiescta. 
sprawą wyjazdu ininisLra do Kzyiuu nie jest na ra­
zie aktualną.

Przy ącie u marszałka Fcchd.
Paryż (PA T ). R a v a s . M arszałek  F o ch  i  p an i 

Foch w yd sli obiad n a  cześć minAstpj spraw za- 
gran icznych  Sapiehy , m in is t :a  czeskiego B en e­
sza i g en era ła  feosnkowskie-go. Na obiedz,ie tym  
checui byli m iędzy innym i am basadorow ie bel­
g ijsk i i  jap o ń sk i, oraz p e se j polsk] w P aryżu , 
lir. Z Ł m iysk i, n ia r -z jh  k J  i 'ł>  i  k s. Tonią,ło 
w ski.

L l o y d  G e c r g e  g r o z i  N ie m c o m
Paryż. (E a st E xp ress) Radio. W  p iątek  w j glo- 
1 w  izbie gm in  Lloyd George mowę n a  tem at 
:nfeu:Qncyi loaidyńskiej. P od k reślił on, że Nrnm 
; n ie litzy n T y  tego co pcw -nne. O św iadczył, że 
ile iy  dołożyć w szelkich  s ta ra ń , ażeby N-em cy 
jp e ln  iy sw ojo  zobow iązania aż do o sta tn ich  
•anic m ożliw ości, n a  w ypadek zaś odmowy ze 
rony N k m iec , pow inni a lia n c i n a ty ch m iast 
>ezynić taikie k roki, ja k ie  okaża się potrzebne, 
r zm usić stron ę przeciw ną uo tego, do czego 
5 ona zobow iązała.
ra s a  arig e lsk a  p rzeciw  N iem co m .
LunCyn (PA T) Ag. H avasa. P ra sa  an g ielsk a  
naw ia dyskusję, odbytą w czoraj w izbie gm in 
kw esly j odszkodowań. „D aily  E x i re ss l‘ sądzi, 
premier angielski dał wydaz zdaniu całego 

a ją , skoro oświadczył, se N.emcy m u za  płacić 
do ostatnich gionlo, Rząd an gielsk i je s t  zde- 

dowdny w łączn ości z k o a l ic ją  ż^dac zapłaty. 
Jałtv M ail“ powiada, iż z wyjątkiem kilku lu- 
i seatym entalnych, którzy cz u ją  l-tolć oad  
rogiem nlnmleck*m, każdy Anglik stoi po 
rou-e Franeyi i  wopomaga Francyą w jej żą- 
miach, które to żądan a Są niższa, c n ’żeli slu- 
n« t  sprawiedliwo preteoayo francuskie do

N iem iec. T akiego  sam ego żflania je s t  „M orning 
P o s t“, k tó ra  uważa, że je d jn ie  pewną g w aran­
c j ą  zap łacen ia  odszkodow ania przea Niem cy o- 
raz  gw.diiŁ.ncyą przyszłego pokoju  je s t zaw arcie 
foima.lnngo se ju szu  pom iędzy F ra n cy ą  a A u glią, 
do którego m iałyby się przy.ączyć W łochy i B e l­
g ia  na pew ną ilość la t. „T im es" p iszą: Jeż e li
k onfereneya londyńska m a być w sT ąpm  do k a­
tastro fy , to m u si iść  za przykładem  P aryża, iż 
je d j n ie w ew nętrzna Jedna, t  k o a licy i m oże za­
pew nić pokój i że ta  jed n o ść je s t  g .\arancyą po­
ko ju  św iatow ego przez poszanow anie pi-zyjętych 
zobowiązań i u trzy m an ia  zarządzeń karnych , 
przew idzianych w układzie pokojowyrn.

B;l3i3 W M M ilfil 1IH.W f i n
P - ły ż  (PA T). W ied . B i . .io  ko>e.p. k o m jsy j 

d la spiaw  za,granicz•• jv li  ęab in etu  belg ijsk ieg o  
złożył H ym ans ośw iadczej ie. ze Ni mr.y m y ślą  
t  rew anżn i  B e lg ia  d aleką *est od teoo, ahy apać 
Łez trŁS ii. OświadczcaiL to wy\> i^ło w ielk ie  
w rażenie.

Ameryka odrzuca zaproszenie na 
konf^rtne , ę londyńską.

Londyn (t.ast Expr<;ss} lladio. „Times" donosi z ,

Nc\vego Jorku, że nowe zn pro skinie aliantów slBe- 
rowane do rządu uuierykańskiego na wzięcie udziału 
w Lonferencyi lonayńskiej zasiały przez rząd nino- 
ryk ański odrzucone. Według doniesień z Paryża po­
twierdza się wiadoniość pochodzącą z amerykań­
skich kół, a mianowicie, że Sr.any Zjednoczone nie 
pozwoliły swemu przedstawicielowi w wydziale dla 
od-zkiidowań Boy Jonowi wziąć udziału w obradach.

C r r a / M  iiZECti nrarstu
w arszaw a. (Tei. M.) Z N o w eg o ,Jo rsu  sygnan- 

iU ją , że prezydent H arding  z a m rrz a  zwołać wi 
m ie jsca  zapow iedzianej k i»n feitń ey i m ięd zy n *' 
rodow ej w spraw ach ro zbro jen ia  k on fe.en ęyę W 
spraw ie zozLio jaiiła  tizecb  w ialkich  m cca ia tw  
m orsk -ck  d la rozpatrzenia  sprawy ograniczen ia 
zbro jeń  m orsk ich . .
1 ■ —  IM  ,11 | | . . . .. 3=............= S

Za.ąct^ Dublina przez Angi.kowp,
Snblln (PAT) Biuro Reutera. Władze wojsltówt 

zan knęly część miasta w promieniu mil kwadra­
tów »cli. Wojsko nie wypuszcza mieszkańców z mia­
stu, ani do miasta. Ruch tramwajowy uległ częścio­
wemu zastonowi.miu We wszystkich domach prze- 
p.-owadazne są ścisłe rewizye.

Londyn (hast Kxpress) Radio. Donoszą, że w plą 
tok. ohsadzom zosial Dublin yirzez wojska ang.clskie.

Polityczne kazanie Lloyd George a.
ŁcnJyn (East Etprcss) Radio. W przemówieniu 

swvm w izbie gmin w sprawie stagnacyi handlowej 
ośw iadczyl Lioy J  Georga, że angielski rząa chciał­
by udzielić Europie środkowej kredytu śSj milionów 
funtów calem podniesienia handlu, jeduakowcż fcan- 
k f tinglelskie nie zgudzają się na to. Uoyd Caorga 
gani również nadzwyczajny nacjonalizm  (? .)  szko­
dzący hnadlowi jak i zapanował w AngIM, Franeyi, 
Ameryce, Czechach i Połsue, które to państwa s*a- 
wiają przeszkoay J nie chcą podać sąsiadowi (;) T ę- 
ki ćo wspólnego prowadzenia handlu. Czechy a 
zwłaszcza Polska, oświadczyły, io  wielkie lerytoryś 
muszą da nich gospodarczo należeć, ponieważ onć 
stacawlły przed plęcinsst laty ich część składową.

Krassin J e d z  e  m ow a do Anglii.
Wars<.avrd, (T eł M ■ K rassm  ośw iadczy^ ze 

w iezie do A n g ,ii now y p ro jek t tra k ta tu , k tóry , 
jeg o  7,daniem , u m ożliw i rozpoczęcia b&ndia. 
lu a is in 1 je s t  przekonany, że rząd an g ielsk i zgo­
dzi się na ten  p ro jek t i  żb  um ow a iian u  owa zo­
stan ie  podpisana.

Tezor sowietów w  Briansku,
W o rtra w a , (Teł. M.) Z M oskwy donoszą iskro- 

wo, że w ladze sow ieckie w Bri-ańsku aresztow a­
ły ucżesiników  organi^acyi, k tó ra  n ap ad ała  na 
in s t jtu c y e  sow ieck ie, m ordując kom isarzy  i 
e/.łoiików kom itetów  w ykonaw czych. Z pośród 
aresztow anych rozstrzelano 32 osoby.

Statystyka Rosyi sowieckie}.
Warszawa (Tal. M.) Węaiug mosKiewskicń Iiwic- 

St:i obszar Rosyi sowieckiej v.-raz z buch arą i Ar- 
men ą wj’nosi lciżóO tysięcy km. kwadr., mieszkań* 
rów 13G.tiS.000, W bim ftł "00,000 mężczyzn, 70 2zj.000 
koLTet, Ludności rolniczej było 84 procent. Teryto- 
ryum Dalekiego Wschodu obejnmjc 3,Cl?O.GGO kfl*. 
k.vądr. i 2 miliony mieszkańców.

Stalin przeciw Tiockiemu.
Praga (PAT) Cz>3kie biuro prasowe donosi z Ilei- 

singsforsu: 2  Moskwy nadchodzą wiadomości o  
ro&nącem przesileniu w partyl kamualstycziie]- 
Ostatnimi czary rozwija gwałtowną agitscyę prze­
ciwko Trockiemu Łomunista Stalio, który głosi, ż® 
wśród rządzących Tfer bolszewickich tiali zy przo- 
łrowadzić rewizyę. Ogólnie powiadają że Dzierżyń­
ski otrzyma mlsyą zakońozania tępo sporu.

Opiitiiii! kwaiiiiiT w flowna J:iI il
'Warszaw^. (T eł. M.) Z Nowego io rk u  te legra­

fu ją , i c  regu lam in  lm ig m cy jn y  zm ieniony -»5' 
s ta ł o ty le, że fcw©ra_itanna Stosow ana będzi^
ty lko  do okrętów  p rzy p ływ ający ch  z A-iryatyKU
i in n y ch  «ó d  k o n ty n e n ta ln j ch, w których 
naw itdzone są  ep id em iam ’.

i—  — -----------  .  i ■  i ■ ■ . —r

C a m b o r r  o  Polsce.
lAaryi ,PAT). Cambon, prezes konferencyi a 111 

basadorów, miał w Biukseli odczyt o Eur>p^  
w pi zy szb-scl. Mówiąc o Pclrce, naznaczy! C’1* 1* 
bon, i„  d2jer^y aaaiw ńj les w twych » ł  snyc  ̂
rękaca i dadal, ie  Polska będzie 7BZdawaIa W* 
cia pejaegg wolności, Jożeli bidzie przeiD zcflO ^ 
ledu ( karności
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Rząd na wygnaniu.
Z  m.JŻeń osobistych.

II.
Kraków, 20 lu t ago.

( J .  U. Z .) Jed n y m  z atu tów , w ygryw anych 
przeciw U k ra in ie  n iepodległej i suw erennej — 
u n as j>rfcez narodow a d em okracyę, a  w E u ro­
pie —  przez em igrantów  i ideologów „trzecie j 
Hosyi“, to ^apelna niew iara, w u czu cia  patryo- 
• tyczne ludu u k ra iń sk ieg o  i zupełna nieufność 
w poczucie odrębności szczepow ej i politycznej 
wśród szerokich  m as u k ra iń sk ich , P rzyłączają, 
ię  do ta k ich  poglądów rów nież i przesi in k i 

historyczne, stronniczo  ośw ietlane, bez uv.zglę- 
d n ian ia  głębszego tych  nadzw yczajnych  kon­
fliktów  zew nętrznych i  w ew nętrznych, ja k ie  na 
..b u jn e j i m iodem  p łynącej U krain ie  przez 
w ieki c a łe  zaw iązy w ały się zaw sze —  w węzeł 
gordy jski przeróżnych wpływów, interesów' oso­
bistych  i kastow ych, in try g  najbeaw izględniej- 
szych i n a jo k ru tn ie jszy ch , p odniecaj ąc> ch w re ­
zultacie, ty lko n a jn iższe in sty n k ty , a  tłum ią- 
rych  w szelki nnrmjainy bieg prawidłowego ży cia  
narodowego

W  w iecznym  zam ęcie , n a  w ieoznem  bezdro­
żu, wywoływaamm sk łóconym i in tere sa m i 
W schodu m oskiew skiego. P o łu d n ia  m uzułm ań­
skiego i Zachodu polskiego, —  k sz ta łc iła  się du 
sza lu au  W ie lk ie j U krainy . Nigdy nie dano m u 
cich e j i p rzytu lnej przystani. W iecznie go w y­
suw ano albo do w alk i ok ru tn e j i zap am ięta łe j, 
albo do u leg łości rab sk ie j przed przem ocą. Po­
śród w olnych —  był zawsze niew olny. Dopusz­
czany dc p raw a m ściw ego buntu i iu su rck cy i, 
n ie  zaznał nigdy czasu —  na spokojny, w olny 
i niepodległy rozwój i rozkw it w ew nętrznych 
sw oich sił i talentów' narodow ych.

T a  tragedya ludu u k raiń sk ieg o  trw ała  do o- 
slaitnich m om entów  naszej doby h istoryczn ej. 
Jeszcze w .ok u  1917-yrn dyktator Rosy i rew olu­
cy jn e j, K iere ń sk ij, gotów był Durzyć u k ra iń sk ą  
Radę C en traln ą , u k ra iń sk ie” ziem stw a. u k ra iń ­
skie szkoły, choć utw orzono je  przecież z pom i­
n ięciem  w szelkiego krw aw ego r 'k o sz u , a  jen o  
w m yśl n a jn ieod zow nicjszych  iw trzeb każdego 
narodu —  do sam oistnego życia  i oamoactnego 
rządzenia się siobą! > ■ *‘4  ’

Cała przeszłość W ie lk ie j U k rainy , nwo po- 
w sTrzym yw anie je j wolnego rozw uju in te lek tu ­
alnego (otifi m ów iąc ju ż  o p aństw ow ospołecz- 
njTTi), ow a rozlew ność je j  d u c h a ,  k tóry  z ko- 
ndtezności szukał u jśc ia  w obcych organizm ach 
narodow ych, — to w szystko razem  doprowadzi­
ło draiś do tego, że nasza p olska  reak ey a  u s iłu je  
zaprzeczać, jakou y is ic i i ;ła  U k ra in a  odrębna i 
do paktów  politycznych zdolna, a  ca ła  Europa. 
Z ach od n ia  nie wietrzy jeszcze w konieczność 
w ym iaru  spraw iedliw ości względem  narodu, 
sto jącego  napraw dę na ru bieży  Zaeh&au i  
W schodu, narodu, krórego prastara sto lica , zło­
togłowy K ijów , ju ż  przód dziesięciu  w iek am i 
był potężnem  środow iskiem  wpływów7 zarów no 
■wschodniego Biiiz&incyum, ja k  i  zachodniego 
Rzym u.

N iepospolity jed im k fa k t s ta ł się w roku 
1919 ym, gdy do W ars za,wy % bu rzliw ej U krainy 
przybyło k ilk u  m łodych pafcryutów u k ra iń sk ich  
i przywiozło z sobą przem yślaną głęboko w o- 
gttiu rew olucyi i  a n arch ii ideę —  zdecydowa­
nego zw rotu ku  P olsce , a  przez P o lsk ę  —  do 
Zachodu.

Sk ąd  się poczęła ta  kom cepcya? Czy ze speku- 
łacy i p o lity czn e j, czy z w yrach ow an ia  na daną, 
przelotną ty lko chw ilę?

—  B y n a jm n ie j — m ów ił do m n ie  w  T arnow ie 
p. in ży n ier A leksand er Kowa l owaki, członek 
psurtyi nairodow o-republikańskiej, k ierow nik  
"praw  prasow ych i propagandy w rządzie a ta- 
uiana P etlu ry . —  Zw rot ku  P olsce narodził się 
sam orzu tn ie w śród ludu w ie jsk ieg o  i  u w ydat 
n ił się w stosu n k ach  najprzód  do m iejscow ych  
Polaków , ofieyalistów ' fabrycznych  i gospodar­
sk ich , n iektórych  z iem ian  i  in te lig en cy i m ie j­
sk ie j, a  później w stosu nku  do w ojsk polskich, 
k tóre zaczęto uw ażać za n a jb liższy ch  przyja­
ciół. W zru sza jące  były w prost la k ty  w itan ia  lub 
Ukryw aniu p olskich  żołnierzy przez lud ultra-, 
iń sk i, pom agania, kar m ien ia  i furaż >wanie bez 
inteireeowneg'1 p olskich  oddziałów , k tóre się po­
ja w ia ły  tu  j ówdzie. Przez la ta  w ojny, a  zw ła­
szcza rew olucyi, lud u k ra iń sk i doszedł do zna­
cznego rozw oju poglądów politycznych  i  naro­
dowych. Gdy z przekleństw em  odprow adzał i 
i-ooow:ał Niem ców, gdy' ich  m ordow ał i  przepę­
dzał zbro jn ie , gdy krv\'aw'y odpór daw ał wszę­
dzie M oskalom -D enikinow com  i „kscapoin- 
kolszow ikom ", — n ie zdarzyły się praw ie fakty 
°d  dru giej połowy roku 1919g o), aby jak ak o l-

I
w iek krzyw ua sp otk ała  P olaków , polskich  oby- 

' w ateli, a  zw łaszcza p olskich  żołn ierzy  n a  U- 
k ra in ie  ze strony tam tejszego K d u .
Ten n artró j ludu — to podstaw a naszej oryenta- 
cy i p olity czn ej... A wśród nas, wśród in telig en cy i 
n a  W ie lk ie j U k rain ie , przed dw om a m n ie j w ię­
ce j laty , coś ja k b y  zapadło w głąb, a  coś się 
niby k w iat w iosenny zrodziło. Dziś z rosyaniz- 
mem  zerw ane są w szelkie nasze węziy. R osya 
nizm  je s t n am  dziś zupełnie obcy. zupełnie w ra 
ży. My, cośm y się przym usowo uczyli ty lk o  pc 
ro sy jsk u , cośm y pokończyli u niw ersy tety  w ró ­
żnych P etersbu rgach , M oskv,acli czy K azan iach , 
n ie 'u m ie m y  dziś p łynnie m ów ić po ro sy jsk u . 
A w szyscy w ciągu  dwu la t nau czyliśm y  się  sa ­
n n  m ów ić po polsku, pragniem y i łak n iem y  
p o lsk ie j ku ltu ry . D na u ani n ie  straszn a, ona 
nas nie w ynarodow i. Na je j  kanw ie w yszyjem y 
wzorzysty, sw ojsk i sz lak  naszej rodzim ej, u kra­
iń sk ie j k u ltu ry : Dziś ju ż  k ilk a  ty sięcy  u k ra iń ­
sk ich  in teligentów , k ilk a  ty sięcy  m łodych i dziel 
nycli, a  u św iad om ionych  la to ro śli naszego w iel­
k ieg o  narodu przebywa, w  Polsce, uczy się w 
polskich szkołach , czyta  polskie d zie ła  >i poi 
sk ie gazety, albo też przebyw a w sto licach  eu­
rop ejsk ich , gdzie przyw yka du zachodniej k u l­
tu ry , a  oaw yk a zupełnie od w schod niej m o-

sfciewszczyzny. Is tn ie je  już dziś t r a d y c y a  
naszego ponownego z P o lsk ą  sojuszu —  tra d y ­
cya p rz e la n e j w spólnie k iw i, trad y cy a  b ra ter­
stw a naszego oręża, k tóryśm y  w spólnie n ieśli 
z tryu m fem  w w iekopom nym  w iosną 192C ic k u  
pochodzie od Z w iania aż po K ijów  { B row ary, 
od K am ień ca  aż po B erd y czów / H u m ań , W in ­
n icę, B a r  i Jam p o l! Tę tradycyę podtrzym am y. 
Ona — w ierzym y —  od dziś je s t w ieczną. P o l­
sk a  je s t nam  potrzebna ja k o  okuo do Europy — 
m y Poisce, ja k o  puklerz przed bezw zględną i  
n iw e lu ją cą  ekspansyą M oskw y Je ś l i  k iedyś 
z tą Moskwą, dojdziem y n a w et du ja k ie g o ś  po­
ro, zum ienia, gospodarczego i  sąsiedzkiego, to 
tylko ja k o  dwa wolne a b ra tn ie  narody, ja k o  
N iepodległa Polska i N iepodległa U k ra in a .

—  Ja k ie  są  jed n ak  k o n k retn e dane. że ru ch  
p&roaowy u k ra iń sk i, że in su rek ey a  n a  U k ra i­
nie w łasnem ł siłam i o b ali n a jazd  rosy jsk ieg o  
bolszew izm u? Ja k ie  są  dane, —  zapytałem , — 
ża pokost rosyenizm u, k tóry  panow ał tak  
w szechw ładnie do n ied aw n a n a  U k rain ie , je s l 
is to tn ie  dziś do gruntu  w łasną p racą  narodu — 
ścierany, anulow any i  n iszczony? •

—  I n a  to panu odpowiem , — rzekł p. A. K o­
w alew ski, s ięg a ją c  do dokum entów .

Pod skrzydła opiekuńcze Polski.
Delegacya pow. 1 epelskieoo prosi ponownie o złączenie z Rzeczpospolitą.

W arszawa, 19 luiego. 
D elegacya z pow iatu Lepelskiego, która pizud 

k ilk u  tygodniam i o trzy m ała ju ż  zapew nienie 
rządu polskiego, że będą uczynione w szelkie wy­
siłk i, aby g ran ica  w pow iecie L ep clsk iin  w trak ­
tacie pokojowym tyskim  była posunięta na 
w schóń, pow tórnie przybyła do W arszaw y i zło­
żyła na ręce m arsza łk a  S e jm u  b łagalną  prośbę 
ludności pow iatu o przyłączenie dc, P o lsk i: 

„My, ja k  te psy — czytam y w te j prośbie — 
leżeć nędziemy na, po lskiej g ran icy  i bronić je j 
w łaspem i p iersiam i. My o to błagam y, zabierzcie 
nas i pozwólcie siebie bronić. My tacy  sam i P o­
lacy, ja k  i wy, choć gładko m ów ić n ie um iem y, 

i a le 'm yślim y i czu jem y po polsku. T ak  sam o, a  
może i.-w ięcej 'w ycierpieliśm y za nasz k ra j i na- 
,izą w iarę. My naszych delegatów  w ysyłam y, n ie­
ch a j oni żywem ołowem dopowiedzą, n ie ch a j oni 
na kolan ach  zm iłow ania żebrzą, my ten błagał 
ny pap ier w chacie , la jk ie m  się zebrawszy, pod- 
p isu jem . Jeż e li n as Dolsaw, ik i n a k ry ją , 10 nam 
w szystkim  śm ierć, a le  nam  ju ż  w szystko iedno. 
R a tu j panoczku, n a  ran y  C hrystu sa  zaklinam y/* 

M arszalek S e jm u  ze w zruszeniem  w ysłuchał 
p rzed staw icieli ludności p u w intu Lepjełs,kiego i  
zapew nił, że S e jm  ze owej strony  c a i jin  au tory­
tetem  poprze w ysiłk i rządu polskiego w urzeczy­

w istn ien iu  dążeń. P  m arszałek  w yraził głębokie 
prześw iadczenie, że n ie  leży w  In teresie  rządu 
sow ietów  w cielać do Pańrfb/ra R osy jsk ieg o  zie­
m ie, zam ieszkiw ane przez ludność, k tó ra  % ta k ą  
żywiołow ą m ocą pragnie należeć do P o lsk i, po­
niew aż ta k  P olsce ja k  Bosy i pow inno zależeć na 
tem , aby ia k n a jm n ie j m ieć w sw ych g ran icach  
lu d ności obcej naro iow ości. D latego też wierzę, 
pow iedział p. m arszałek , ze prezes polskiej de- 
Iegacyi pokojow ej w Rydze, p. DąbsŁi, m a ją c  po­
p arcie  w te j spraw ie całego polskiego społeczeń­
stw a, będzie mógł pomyślnie przeprowadzić 
sprawę powiatu Lepelsk-ego w traktacie pekojo 
wym w Rydze, n ie  op óźnia jąc podpisania trak ­
ta tu , do którego, zdaje śię, obydw a rządy, tak 
polski, ja k  ro sy jsk i, szczerz^ dążą.

T e g tż  dnia d elegacya zu śtala  p rzy jęta  przez 
kom isyę spraw  zagran icznych. Przew odniczący 
kom isyi, p. F alk ow sk i, w  im ien iu  kom isyi, dał 
gorący w yraz jednolitej opinii całego Sejmu w 
sprawie przyłączenia powiatu Lepelskiego do 
Polski. P  podsekretarz stanu  m in isterstw a spr. 
sagran icznych , D ąbrow ski, ośw iadczył w im ie­
n iu  rządu, że rząd, ja k  przedtem  tak  i teraz , z 
cale u siln ośe ią  i p ieczołow itością tra k tu ie  i tra k ­
tow ać będzie tę sprawę.

iMi ta  ( i  mii lottu s
Gwałty i oszustwa. — fiflżne

Cieszyn, 19 lu tego.
D nia 16 lu tego odbywał się —  ja k  w iadom o.— 

w republice cziesko-słowackiej sp is ludności.
Ludność polska w zaborze czeskim  przygotow a­
ła  się do sp ełn ien ia  swego obow iązku w obec n a ­
rodu polskiego, pom na, od liczby Polaków , 
ja k ą  ten spis w ykaże, zależy los szicół i  przy­
szłość całego życia  polskiego w zaborze czeskim . 
Lecz Czesi te n o re m  i pogróżkam i usiłow a li prze­
szkodzić P olak om  w przyznaniu  się do sw ej n a ­
rodow ości. K om isarze spisow i czescy d zia ła li 
„energicznie*1 w k ieru nku  fa 'szow an ia  sp isu .

I ta k  w niedzielę, 13 lutego, pow iedział komi­
sarz spisow y K oczw ara n a . zgrom adzeni u wobec 
trzystu  ludzi w Rycnwaldz’e, że kto się zapisze 
ja k o  P o lak  będzie to m iało d la niego sm u tne n a ­
stępstw a. W  Lutyni niemieckiej ośw iadczył ko­
m isarz spisowy T em a k olejarzom , że k to  s ię  za ­
pisze jak o  P o lak  będz’e wydalony z pracy, bo ta­
kie instiukcye otrzymał on z kolei; tenże T em a 
zakazyw ał w yp ełniania ru bryki 11 (narodow ość),

stanowisko Polaków śląskich
m ów iąc, że on to ju ż  sam  zrobi. K om isarz sp i­
sowy W ałeczk i w Stonawie odgrażał się, że k a ­
żdy,, kto się zapisze ja k o  P olak , zostanie wyda­
lony z republiki, bo jeszcze opeya (nadanie pra- 
w a obyw atelstw a) n ie  zo sta ła  przeprowadzona. 
C hcąc w yw rzeć m o ra ln y  teror, wy w iesiły  urzędy 
gm inne w Oriow ej i F ry sz ta cie  druków ane wzo­
ry  spisowo, w ypełnione po polsku, w których  w 
ru bryce narodow ościow ej w wpisano: narodo­
wość czeska.

D nia 14- lutego skonfiskow ano we F ry sz tacie  
34. nr. „R obotn ika Śląskiego** za um ieszczenie 
odezwy spisow ej do lu dności p o lsk ie j. W  redak - 
cyi p ism a przeprowadzono rew izyę i  ustanow io­
no d la  „R obotnika Śląskiego** specyalną cenzurę 
prew ency jną.

Ludność polska n ie  d a ła  się jed iak  terroryzo­
w ać i  Spełniła sw ój obow iązek narodow y. Do­
kładne w yniki spisu są jed n ak  dotąd jeszcze nie­
znane. .

Z o c li*a is t« o  N emców n Bydgoszczy,
Niemcy w Bydgoszczy, aczkolw iek  zn a jd u ją  

się w znacznej m n ie jszości, bo stanow ią  zale­
dw ie 25 proc, ogółu ludności, u s iłu ją  nadaw ać 
sobie w dalszym  ciągu m inę „panów miasta**, 
jed nocześn ie zaś robią h a ła s  z powodu swego 
rzekom ego u cisk u  przez Polaków . W  tym  kie- 

i ru n k u  p ozw alają sobie naw et bardzo w iele, sie- 
I ją c  k łam stw a i licząc w gruncie rzeczy na znaną 

to lerancyę i pobłażliw ość polską.

Tak niedaw no n iem ieck i posd sejm ow y p. 
D aczko urządził tu  w sa li „E R seu m " w iec re la ­
cy jny. Staw iło  się nań  zgórą półtora ty sią ca  jego 
wyborców' n iem ieck ich . W iec m ia ł przebieg n ie ­
zm iernie burzliw y. N aw ym yślano n a  rząd nasz 
i ca łą  P olskę, n a  U rząd O sadniczy poznański, bo 
ten w łaśnie U rząd Osadniczy w sam ym  B yd g o­
skim  obwodzie m a odebrać Niem com  2000 usad. 
O krzyki tak ie , ja k  „zum Teufel m it P o len “, albo 
„Brom berg rnuss deutscb bleiben** itp. były s ta ­
ły m  refrenem  zgrom adzonych.
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Bezpośrednio przedtem  w dwóch tu te jszy ch  
szkołach  m ie jsk ich  n iem ieck ie w yrostki podrzu­
cały  z frontonu Szkoły em blem aty narodow e pol­
sk ie  w błoto i lżyły je  w śród w yzw kk i n a ig ra - 
w ań a  co w ażn ie jsze bez sprzeciw u obecnych 
przy u m ich preceptorów n iem ieck ich . A jed n ak  
rzecz tal jed n y m  i  drugim  u szła  dotąd n iem al bez­
k arn ie . ■ -  

Można tak że przytoczyć przykład jav.n>e po­
w stańczej roboty Niemców bydgoskich. Niedaw­
no ośm iu  bydgoskich Niem ców, zbro jnych  w 
brow ningi, przekrad ało  się ku  g ran icy  n iem iec­
k ie j w okolicy R unov,a. Z atrzym ani przez il żoł­
nierzy polskich  straży  pogranicznej n ie ty lko że 
odpowiedzieli strza łam i, a le  p o jm ali pozbawio­
nych am u nicy i żołnierzy i uprow adzili ith  ze so- 
Lą ja k o  jeńców  n a teryloryurn n iem ieck ie . P o ­
konaw szy tego, u dali się do P iły , gdzie w „F u er- 
so rg e-S te lle" w ystaw ili Fm przepustki i b ilety  
w olnej j-se-dy do B erlin a . N azw iska częściowo są 
w iadom e. S ą  n im i F in k ę , M ilanow ski i Siibi- 
chow ski, dw aj o s ta tn i.m im o  nazw isk p olskich  
zupę nie zniem czeni.

Olbrzymia fala emigracy?- do Ameryki.
Europą opuszcza 25 milionów ludności. — E m ig ru j starcy i dzieci. — 

Niepożądane elementy wśród wychodźców
A m erykański gen eraln y  kom isarz d la  em ig ra  | handlow ego pom iędzy A m eryką a E u rop ą. __

c y jn y lh  spraw , C am in etii, po odbyciu sw ej po- * W  tym  celu  zorganizow ano olb izym i związek, 
dróży im o im a c y jn e j po E uropie, w ysłał do swe- 1 k tóry  obecnie już rozporządza 150 m ilionam i 
go rządu telegram  kablow y n u stęp u jące j tre śc i: J dolarów i którego k ierow nictw o ob ją ł am ery- 

„W edie cyfr, ja k ie  m am  do d ysp ozy cji, oka- k a ń sk i b an k ier C ard jng. T o  n a jw ażn ie jszy ch

Usuwanie resztek niemczyzny 
w Poznaniu.

N a c s E tn ie m  posiedzeniu  R ady m ie jsk ie j 
p o zn ań skie j, n a  w niosek radcy L e jtg eb ra , u- 
chw alono zaprow adzić n astę p u jące  p olskie u- 
rzędowe nazwy u lic  w m ie jsce  dotychczasotwych 
nriem ieckich:

B is m a .o k  A llee —  A le ja  W ielkop olska; 
R heinbaben-A llee —  A le ja  M ałopolska;
F u erst Buelow  A llee —  A le ja  L itew sk a ; 
R h eim sch e  S tra sse  — u h c a  Ś lą sk a ;

Pr&oss en -Strasse —  u lic a  Po-męuska; 
I-Iclstfciner S tra sse  —  u lica  K aszu bska; 
Schlesw iger-Stra& se —  u lic a  W a rm iń sk a : 
Iffcs&fn S tra sse  — u lica  K u ja w sk a ;
Saclisen  S tra sse  —  u lic a  M azu rska; 
Sc-hlesiscbe S tra sse  —  u lica  P od lask a ; 
B ran d en bu rger Straese —  u lica  W oły ń sk a ; 
W e stfa le n -S tra sse  — u lica  P od olska ; 
1-Iuggenberg P la tz  —  P la c  S p isk i;
T hu ecin ger P la tz  —  P la c  O raw ski; 
Nassauer-SŁi a&se —  ulica P od h alań sk a ; 
S o la tsch e r  S tra sse  —■’ u lica  S o lack a ; 
B a y e rn -S tra sse  —  u lica  N iestachow ska; 
Gol&nziner S trasse  — u lic a  G olęcińska.
Jsd n o cześn ie  postanow iono u l. R y cersk ie j od 

p lacu  W Ino ś c i do św. M arcin a , n ad ać nazw ę 
F ra n cisz k a  R a ta jcz a k a . _______

Plebiscyt na Górnym  Śląsku
wymaga jedności i ofiarności całego 

NARODU.

żu je się, że około źó milionów Europejczyków  
ma zam iar przenieść £ię do Ameryki".

W edle dalszych in fo :m a c y j, sam e w ielk ie  
kom p anie okrętow a tra n sa tla n ty ck ie  m a ją  15 
m ilionów  zgłoszeń na b ilety  okrętow e. Z aś Jo h n  
son, prezes k o m is y i'im ig ra c y jn e j w Izbie S ta ­
nów Zjednoczonych, ośw iadczył, że dziev,ięć 
dzdesiących z tego to starcy , kobiety  i  dzieci, A 
w ięc m atery al ludzki, z którego A m eryka n ie 
będzie m ia ła  żadnej korzyści w  zak resie  zdol­
n ości roboczej.

R ów nocześnie zaś donosi in n y  kom isarz am e­
ry k a ń sk i w spraw ach im ig ia cy jn y c h , że is tn ie ­
je  swego rod za ju  spisek, u s iłu ją cy  u nieszkod li­
w ić oSirą kontrolę em igrantów , W  ten  sposób 
a n a rch iśc i, bolszew icy i in n i przestępcy różne­
go rodzaj u, o b aw ia jąc się tru d n ości w dostaniu  
s ię  na ląd Nowej Z iem i, zg łosili się  n a  w ielu  
okrętach  ja k o  palacze, kelnciizy i t. p. Gdy o kręt 
ju ż  raz dobije do brzegu, opu szczają  swe sta­
now iska i u d a ją  się w głęb  k ra ju , n ie podda­
ją c  się kon tro li praw em  p rzep isanej.

Poniew aż zas w  A m eryce je s t  około 3 m ilio ­
ny bezrobotnych, w ięc rząd i  ludność z przera­
żeniem  spoglądają n a  tę  now ą inw azyę eui 0- 
p e jsk ą .

Diale.go Zw iązek robotniczy w niósł do kongre 
su wnio-sek u ch w alen ia  p raw a, zakazu jącego  
im ig ra cy i obcych do Stanów  Zjednoczonych na 
przeciąg dwu lat.

Ale cen traln a  i  południow a A m eryka p rzeci­
wne oą w szelkim  obostrzeniom , im  bow iem  s iła  
robocza je s t  bardzo potrzebna.

To też is tn ie je  tendeneya kom prom isow a do­
puszczania do P ółn ocn ej A m eryki robotników  
rolnych , a ie  n ie  robotników  przem ysłow ych.

Pcmoc A m e ry k i dla Europy.
CL3RZYM I TRUST AMERYKAŃSKI L .-A  KRE 

DYTÓW EKSPORTOWYCH.
Paryż, 19 lutego.

K orespondent „M atin a" donosi z Nowego J o r ­
ku, że p ięciu set n a jw y b itn ie jszy ch  am eryk ań ­
skich  bankierów  i w ielk ich  kupców  odbyło w 
C hicago zebranie, n a  k tórem  om aw iano kryzys 
gospodarczy Stareg o  i Nowego Ś w iata . Pow zię­
to uchw alę skonceii liOwanla wszelkich wysił­
ków w kierunku przywrócenia dawnego ruchu

członków tego związku zaliczają s ą Herbert 
nocver, prezes S tan d ard  Oil Com pany, craz  pre 
zes M iędzynarodowego T o w a rz js tw a  dla m a­
szyn i  m etalów . Z w y żk o w i udało się zorgani­
zować ,,b o re i2n  Trad e F in a n ce  C orp oration", 
ze w spółudziałem  15^0 now ojorsk ich  w ielk ich  
kupców , którzy  n ra ją  rów nież przyczynić się do 
odradzenia h an d lu  z  E u :o p ą .

llo o v er w rozm ow ie z now ojorskim  korespon­
dentem  „M a tin a “ ośw iadczył, że Eurcpa c crp 
na hrak środków żywności i nurOwccw, podczas 
fldy Ameryka posiada ich nedm iar. W y m ian a 
uie je s t ła tw a, poniew aż zubożała przez w ojnę 
F.uropa n ie  muza odpowiednio p łacić. Jedyny 
sposób na przywrócenie handlu amcrykąńgso- 
curJpejskićga jest udzielenie Europie dluj,ater- 
tninowysh kredytów na surowce i środki żyw­
ności, Poniew aż p ry w atn e ban k i nie m ogły speł 
n ić tego zad an ia , w ięc trzeba było stwo-izyć spe- 
cy a ln ą  o-rganizacyę ze w spółudziałem  banku  
państw-owego.

Przemyślu Hanalu i Finansów
wydana staraniem

m in iste rstw a  p rzem ysłu  i handlu
ukaże się niebawem.

Wszelkie zgioszenia na inseraty z okręyu 
Krasowskiej! Izby handlowej oraz ze Sięska 
C eszyńskiago skierować należy do general­
nej reprezentacyi na powyższe okręgi pod 

adresem:

B I U R O  R E K L A M Y  „ P R A S A "
Kraków, Karmelicka 16. — Tel. 20-86.

Z FAŁ&CU SZTUKI.

H a s z „Salon niezależnych'1.
IV. Wystawa formistów.

Z anim  zacznie się mówuć o form istach . debrze 
jest uprz.v łom nic sobie jed en  pew nik. Gdyby 
przypadkiem  om inęła  n a s  ta fa la . a  raczej n ie 
dosięgną! ów ostatn i, m d le jący  już k rąg , ja k i 
powstał z rzu cem a w m orze sztu ki owego „ka­
m ien ia  obrazy", ja k im  dta w iększości je s t .fu tu ­
ryzm .niew ątpliw ie czegoś by nam  br&klo, a k io  
w-ie, c; y nie uczulibyśm y się osobiście pokrzyw ­
dzeni. W szak  n aszą  am bicy ą je s t  zdaw na s ta ­
w ać sie k o le jn o  w iernem , acz m ocno spóźnionym 
echem  każdego zaw ołania z zagranicy, choćby 
nieni był okrzyk apasza, pochw ycony przez mo­
dę, jak o  „nowy dreszcz" Byłoby też rzeczyw iście 
dziw nem . gdyby prąd, k tóry  w ibru jący m  dresz­
czom przeniknął Europę, aby w reszcie załam ać 
się w m an iack im  w ybuchu śm iechu  o b łąk ań ca- 
artysty  bolszew ickiej R osyi, przeszedł bezkarnie 
w arstw y naszej atm osfery* przesyconej e lek try - 
cznem  n ap ięciem  roz,stroju n r w  owego, po prze­
toczeniu  3 ię nad głow am i św-iatuwej burzy. F ak t, 
że fu iu iyzm  po jaw ił się bezpośrednio przed ka­
tak lizm em  dowodzi tylko, że owe nadw rażliw e 
w iązki nerwuw, ja k im i w organizm ie społecz­
nym  są arty śc i, odczuli p ierw si owo ciśn ien ie 
pow ietrza, ja k  czu.y barom etr. Nie z Cfezaime a 
zatem , an i z Van GoglTa nie z G anginA , Muu- 
ckaczy B aerd ley ‘a, iec.z z po3iew-u wojny zrodził 
s ię  futuryzm , w raz ze sw em i niezliczouem i roz­
g ałęzien iam i, n ad a jący  ton w spółczesny  sziuce 
i życiu. Na tle Uuszej p rzejściow ej epoki jest on 
zatem  z jaw isk iem  n atu ra ln e iu  i m eże być zapa­
tryw an y  bezstronnie i sp okojn ie. _

F u tu ry zm  wbrew sw ej nazw ie, je s t  ostatn im

etapem  sztu ki schylkow-ej. n ie  zaś progiem  
sztu ki ju tra . Je s t rozpętanym  tańcem  na ru i­
n ach  „n a jp ięk n ie jsze j tan cerk i rad ży" z prze­
trącon ym  kręgosłupem , w której h isteryczn ie 
w ykrzyw ionych ry sach  i gestach m a lu ją  się do­
sadnie oznaki k u ltu r u p ad a jący ch ; d egenaracya 
i m egalom ania.

M elan ch olijn a  ta  praw da została  w yrażoną z 
n iebyw ałą s i łą, choć wbrew woli, przez n a jtę ż ­
szego u nas przedstaw iciela grupy polskiego tu- 
turyzm u w plastyce, W itkiew icza, w jego k siąż­
ce p. t. „Nuwe form y w sztuce i w y n ik a jące  stąd  
n ieporozum ienia". Na o sta tn ich  kam ach k siążk i 
po zaciek iem  zanalizow aniu  pierw iastków  nowe j 
sztu k i ze stanow iska filozofii, m etafizy ki, n au k  
społecznych i u m ie ję tn o ści ścisłych , dochodzi 
au tor do konklu zyi, g łoszącej n ieu nikn iony  k res, 
sam obójstw o filozofii i zanik sztuki To je s t owa 
g orzka praw da, ja k ie j wódz św iadom ie nigdy 
nie m ówi żołnierzom . aby przedw cześnie nie je -  
szli z placów ki — stra co n e j. Jeg o  w yznaw cy o 
m n ie jsze j s ile  um ysłu  i la k n tu , m r ą  sie powo­
łan i do g łosow ania bądź n am iętn e j w ia iy  w 
św it nowego renesansu , bądź p rzy n ajm n ie j 
sk ro m n ej nadziei, że w ysiłk i ich  są  form ą p rzej­
ściow ą d la niew iadom ej sztu ki ju tra . I w tpm 
się nie m ylą. Są oni tą  form ą przejściow ą w tym  
stopniu, jak  je s t n ią  w ir trańy pow ietrznej, któ- 
ńa unosi i ro zm iata  daiwne w artości, albo ja k  
b u tw ie jąca  m ierzw a, co służy za podłoże w ybu­
ja ło śc i św ieżych kw iatów . B ow iem  to. co z fu tu ­
ryzm u pow staje, w naszych oczach jako w artość, 
trw ała , n ie j t s t  doń podobne, ale bez jego p rze j­
ściowego is tn ie n ia w o g ó le  pom yśleć się nie da. ,

Z agadnienie futuryzm u je s t na ogól zbyt zło­
żone. w odniesieniu  do różnych dziedzin sztuki 
ja k ie  ogarnia , — dlatego zastrzegam  się, że tu- 
m j biorę pod uwagę w yłącznie jeden  jego cd łam , 
t, j .  form izm , jak o  futurystyczny  w yraz polskiej 
p lastyki.

W śród przedstaw icieli k ieru n k u  należy rozró­
żnić form istów  czystych, ja k  W itkiew icz, Za­
m oyski, Czyżewski i n im tecydow -anycn czyli 
dzikicii, k tórych  k rytyk a k ieru n k u  dotyczyć m o­
że ty lko pośrednio,

W itkiew icz, obecnie „ W itk a cy " je s t  tu  bez­
sprzecznie „k acy kiem ". B ije  w oczy f i  ą kolory­
tu  i niepow szednim  zm ysłem  d ekoracy jnym . 
P ió ln a  te nie są  jed n ak  w cale obrazam i. Są  to 
d ek o racy jn e k arton y  dla p olichrom ii, tk an m  lub 
w itrażów . C iała lub ich  części, zw ierzęta kw iaty, 
obłoki i żywioły, twortzą tu sk ład n ik i ..kom pozy- 
cyi form ", k tó ra  je s t u lubionym  i jedynie tra f­
nym  term inem  formistów-. Nowożytne te g rcie- 
sk l, abso lu tn ie bez treści, w iją  się sm ugą m a ja ­
czeń opium ow ych, w których  fan tasty czn e defor- 
m acye kształtów  i p o jęć n a b ic ra ią  ra cy i bytu. 
Zaw iłość lin ij,  ich  przepych o rn am en tacy jn y  i 
odrębny czar potw orności, przypom ina egzotycz­
ną. w yrafinow aną sztukę Ja p o n ii. Chin, Indyi- 
P ła sk ie  traktow an ie, szeroko prow adzona p lam a 
barw na, śm ia .ość i bogactw o zestaw ień kolory­
stycznych , z lew ających  się w oku, m im o całą  ja -  
skraw ość, w m uzykę barw , u zasad n ia  pierw sze 
w rażenie, w każdym  razie niepospolite.

C ala lite ra tu ra  sen sacy jn o -k in ćm aiog raficz- 
nyeh tytułów , ja k i „P iram id a śm iech u ". „P ierw ­
sza m iłość zii^-łociałego dem ona". „W ary at i za- 

„konniee" czyli „Sp otkanie z jednorożcem  w gó­
rach  sk a lis ty ch ", k tóre zresztą m ogą być mnożo­
ne i przestaw iano do woli, m aią  ten  sam  po~ 
sm ak  obrazow ej w yobraźni W schodu. — clio n aż  
w tym  razu' podobno są  racze j w yrazem  au to­
iro n ii au tora.

Osobną grupę stanow ią t. zw. portrety, z k tó­
ry ch  jeden  je s t  wzorem n a dyw an, a cirugi roz­
bitymi w itrażem , reszta zaś szeregiem  straszydeł 
i ty luz grzechów śm iertelny ch  przeciw- sztuce, 
dla k tórych  n iem a przebaczenia.

(Dok. nas U .
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LHriPCiLO ANDRZEJ TOMASZKIEWICZ.

G R A JE K .
Jestem  ja k o  burza oderwu.uj 
1 rzucony n a  rozsta ju  krzew  
Gdy w iatr pędzi po we św iat n ieznany. 
O trą ca ją c  w śród złam any ch  drzew.

Jestem  ja k o  ro ln ik  n a  uporze.
Żeby orać pod nieznany plon —
Zapatrzony w m ajaco  w zejść zorze. 
Z asiu cliany  w p ęk a jący  dzwon.

a

Mam coś w sobie z wędrownepo g ra jk a .
Gdy u rzeknie po tęskn oty  czar, —
B o  tak  nęci m ie ta  s ta ra  b a jk a
0  królew nach  i potęgach m ar...

Jen o  w duszy w ięce j m am  u d ręki —
1 w bajeczne m oich m arzeń sny 
I w w esoły ta k t pu ste j piosenki 
Pad,ną czasem  rozpalone łzy...

Je n o  w ięce j m am  ja  bólu w życiu,
Niż odniesie go rozlepia dal.
Lecz. pdy sm u tno —  to cicho, w  u kry ciu  —  
B o  przed św iatem  ra d  chow am  mój żal.

— Ale gdy w as op am ie dum anie, —
W tedy pieśń m a — kw iatów  polnych pęk 
P ad nie k o jn em  m iłow aniem  n a nie 
i. u ciszy  rozełkany jęk ...

Chwila bieżąca.
Niedziela20

Lutego

K & ie n c ia rzy fe :
Bw. Leona b.

Wschód słońca: 7 4 4

Zachód słońca: 6 05

Długość dnia: 10'SJl.
TEA TR IM. JU LIU SZ A  SLO W AdŁALGO

Niedziela nonol.: .Taniec C2ynowników“.
W ieczćr Przechodzień ‘.

Poniedziałek: ..Oriarko 
U tot ek: ..Przechodzień",
Środa: . F rz ;:n cd z ien '
Czwartek: Przechodzień"
Piątek: ..Orlątko".
SóFota: (Nowości! „Powrót** kom. Plcrsa i Crosswu.3.

TLATM „HAGA. LLA "
Niedziela popoł.: „Moralność pani Duiskiel" 

W itczór: ..Bosaty wutaszek".
Poniedziałek: „Niezrównany Crichten"

TEATR F o w SZl URAK 
Niedziela nonol.. ..Za dawnych dobrych czasów". 

Wieczór: . Romeo i Ju lia*.
OPfcRŁTKA w NOWOŚCIACH

Niedziela nopol.: ..Miłość cygańska".
W ieczór: ..Gentral huzarów"

Poniedziałek: ..Dziewczę z Holandyi".
w COMO ARTYSiow  iPlac św. Ducha) 

w rnrzadzle krakowskieoo Związku literałów. 
Niedziela Józef F lach: ..Psvcholoaria flirtu". 
Poniedziałek Jan Pietrzycki. ..Włoski teatr do* 

arie", cz. U.
k U n i*£ G * L o ó  WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

G Ł Ó W N Y  UNIA A - B  L 39L
Poniedziałek dvr. Muzeum Naród, dr Feliks Konara: 

„Michał Anioł* (z obrazami świetlnymi).

16 „republik" sowieckich,
tY skład rosy jsk ie j republiki sowietów wchodzi 
repuuiik na zasadzie federacyjnej. 1. Ukraina, '2. 

kobomicza komuna Niemców nadwolżuńsldch, 3. 
ńuicnomiczua republika haszkirska, (Ufa), 4, K?pu- 
hlika tatarska, a. Autonomiczna republika kirgizka, 

Robotnicza komuna C/.uwooZów, 7, Republika kartl 
8. Robotnicza kunmna Wotjaków (W iatka), 9. 

P>oboln:cza komuna Czeremisów, 10. Republika 
knhnucka, 11. Republika Turkcstanu, 12. Republika 
Asserbejdżąnu, 13. Republika Chorazmiuk-fhiwa, 14. 
Lepubiika Buchary, 15. Republika Dagestanu.. 10. 
Pepubiika Armeńska.

Krym pod rządami bolszewickimi.
Padio z Sewastopola podaje niektóre szczegóły o 

2Jc:u  na Krymie. Z końcem stycznia odbyło się w 
'-cwastopclu, z polecenia władz rekwłzycya zpyt- 
*o\vnycli rzeczy u burżuazyi. Zorganizowano par- 

jne siły, które obstawiły kordoącm centrum rnia- 
*Lt, zamieszkałe przez btirżuazyę. Odebrane rzeczy 
^'zdzielono pomiędzy krasnoarmiejców.

Los cudzoziemców w Bolszewii.
Rada komisarzy ludowych w Moskwie uregulowa- 

fi ostatnio osobnym dekretem spra..ę  zaopatrywa­
nia obcych poddunycli w artykuły żywnościowe, po- 
fi-t-gajace gospodarce państwowej.

'•V myśl tego dekretu ci z obcych poddanych bę„ 
rn'eli prawo do owych artykułów żywnościowych 

kiOrych rząd komisarzy przyjmie do służby pań-

Bezczelność handlarzy obuwiem.
(stm ) Od jak ieg o ś czasu  w szyscy hand larze 

cbuw jem , — p oczy n ając od „ e leg an ck ich 1* sk le­
pów n a  F lo ry a ń sk ie j, Szew skiej i S ław k o w sk ie j, 
a skończyw szy n a  sk lep ik ach , m ieszczących  s ię  
po bram ach  przy u l. G rodzkiej —  u p ra w ia ją  
praw dziw e orgie podw yższania cen obuw ia 
w szelk ieg o .g atu nk u  ,i rodzaju . Ceny z m ien ia ją  
się z tygodnia na tydzień, a naw et z d n ia  n a  
dzień; w m iarę , ja k  n a  oknach  w ystaw ow ych 
okazu je się causa (gorsza, pow ojenna tand eta, 
ceny je j  w z ra sta ją .

Poniew aż ceny bądź co bądź p o zo sta ją  n iby  
pod k ontro lą  urzędu w alk i z lichw ą, w ięc sk le ­
py u p ra w ia ją  sw ój w yzysk n astęp u jącą  m eto­
d ą: pewnego pięknego dnia ceny z w ystaw y zu­
pełnie zn ik a ją , później przez 2— 3 dni cen n a  
w ystaw ie n iem a zupełn ie, a n astęp n ie  p o jaw ia­
ją  się nowe ceny, ju ż  o ja k ie ś  1000 m arek  w yż­
sze. Za ja k iś  tydzień proceder ten-od by w a się  
„da capo".

W  n iek tó ry ch  sk lep ach  n a  ten czas „p rze j­
ściow y", kiedy m a  się podwyższyć ceny, pop-ro- 
stu  u kryw a się towar przed k lien tam i. M ożna

p rzy jść i  zażądać n a w et b u cik a , znajd u jącego  
się w te j ch w ili n a  w ystaw ie, a sprzedawczyń,! 
z n a jsp o k o jn ie jsz ą  m in ą  oświadcza* że bu cika
tego —  w cale n iem a o d n ajd zie" się on na
nowo za k ilk a  dni, gdy ceny będą wyższe.

T e n  w yzysk handlarzy  z n a jd u je  poparcie s ła ­
w etnych  m ajstrów  szew skich, którzy każde pod 
n iesien ie  p łacy  robotnikom  p rzerzu ca ją  zaraz 
w dw ukrotnej i  tiz y k ro tn e j w ysokości n a  pu­
bliczność. O b licza jąc  k aszta  robocizny, ta,k.i pan  
pow ołu je się n a  to, że p łaci „cze lad n ikow i" po 
500 i 600 m arek  dziennie, gdy tym czasem  zatru ­
d n ia  fak ty czn ie  jednego lub żadnego czelad ni­
k a , a  n a to m ia st k ilk u  chłopców^, którym  n ie 
p łaci n ic  lu b  po k ilk a n a śc ie  m arek . R obota 
w skutek tego w ychodzi p a rta ck a , a le  ceny są  
zawsze i is to tn ie  „pierw szorzędne". Doszło do 
teigo, że za zrobienie bucików  płaci się tyle, co 
za  w ybudow anie kam ienicy ,..

W  te  stosu n k i czas je s t  w ejrzeć. H an d lu  k rę ­
pow ać nie należy, a le  h an d lu jący  m uszą zrozu­
m ieć i m u si się im  przypom nieć, że w olny h a n ­
del to n ie  je s t  wolny rozbój.

Prawo to będzie przysługiwało daltj tym cudzo­
ziemcom, którzy przybyli do Rosyi na podstawie 
specjalnego pozwolenia sowietów, by pracować w 
rupj twórczo i samodzielnie, bez oparcia się na wy­
zysku obcej pracy.

Trzecią wreszcie kategoryą cudzoziemców, żywio­
nych przez rząd komisarzy, będą ci, z których pań­
stwami rząd komisarzy zawrze osobne umowy.

Wszyscy inni cudzoziemcy, będą skazani na kup­
no artykułów żywnościowych, a więc ir.nemi słowy 
na śmierć, bo niczego z żywności w Sowdepii do­
kupić się nie można.

Michał Romanow.
7. Tokto komunikują, że przybył tam w. książę 

Michał Romanow i zamieszka! w Japonii incognito.
Michał Romanow, brat cara Mikołaja IF.," na rzecz 

którego car abdykował w pamiętnym aniu lutowym 
1917 roku w wagonie kolejowym, —  ma wyłączne 
dziś prawo do tronu rosyjskiego.

— a —
Rozłam w sccyaliźmie czeskim.

(m-m) „Venkov" wylicza 8 .czeskich party] so. 
cyalistyeznych. A zatem, socjaldemokratyczna pra­
wica. lewica, centrum socyalistyczne, komuniści 
Noumanna, 3tronnicy Modraczka, czechosłowaccy 
socjaliści, partya Zaruby i frakeya Choca.

tnUatya Mowa w śmie ftaap Slaila.
W  siali Rady m ie jsk ie j odbyło się  w sobotę 

zebraniu obyw atelskie, n a  k tóre przybyli dele­
g aci stron n ictw , urzędów i tow arzystw  k u ltu ­
ra ln y ch . T em atem  obrad było u sta len ie  te rm i­
nu i pa ogram  u m stnifestacyi g órnośląsk ie j.

Po dłuższej dysku syi uchw alono, aby porozu­
m ieć się z głów nym  Kciniitetem  plebiscytow ym  
w Wa.raza.wie w spraw ie m an ifestacy jn eg o  pół­
godzinnego w strzym ania się od pracy  w ca łe j 
P o lsce  10 dni przed plebiscytem .

przemówił sekretarz Estreicher. N astępnie prze­
mówił prof. Jaworski, reprez. m isy i am eryk . dr 
Rose, który podkreślił, że stow arzyszenia am e­
rykańskie w tym roku z wydatuą pom ocą p rzy j­
dą polskiej młodzieży uniwersyteckiej. W reszcie 
zazuaczył, że i oa będzie czynił w tym  k ieru n ­
ku najdalej idące starania, zw łaszcza, że poczu­
wa się do obowiązku pod tym względem, jako 
student krakowskiego uniwersytttu, z czego 
czuje się dumny.

W  serdecznych słowach imieniem młodzieży 
akademickiej przemówił p. Zalipski, dziękując 
zebranym za uczestnictwo oraz za opiekę nad 
młodzieżą uniwersytecką.

PRZEGLĄD REKLAMOWANYCH FUNKCYONA 
; RYUSZY PAŃSTWOWYCH. W myśl rozkazu M. S.

Woj. wszyscy reklfcnaowani funitcyo taryitsze pań­
stwowi i komunami mata sie stawić przód Komisyą 
Przeglądowa w nasteouiącym porządku Kraków 
m*aslo: A—C dnia 25 lutem  1921 r.. D—F dn. 23, 
G — J  dn. 28. K 1 marca. L—M dn. 2. N—P dn. 3, 
R dn. 4. S. dn. 5, T —U dn. 7. W— Ż dn. 3 w Krako­
wie Koszary Piłsudskiego ul. S iem ira d z k ieg o  1. 24. 

i Kraków powiat w Krakowie ul. Dietlowsfca Baraki 
; Szkolne dnia 25 lutego 1921. Podgórze powiat w Fod- 
* pór z u Sala „Sokola" dnia 23 lutezo 1921. W ieliczka 

w Wieliczce od dnia 26 lutego do dn;a  4 m e :: i  br. 
Bochnia w Bochni od dnia 7 do 11 m arca 1321 r.

1 Chrzanów w Chrzanowie od dnia 25 lutego do 10 
m arca 1921 roku. ,

Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO, Dzi siai popo- 
ludniu arcywesoły „Taniec czynowników *. wieczo­
rem  „Przechodzień" Katerwy, który wzbudził wiel-

owej.

ROBOTNICY TYTONIOWI NA PLEBISCYT.. Se-
kretaryat ow Obrouy Kresów Zachodnich podaje: 
Robotnicy krakowsltiei fabryki tytoniu wspólnie z 
urzędnikami droga składki zebrali dotąd na cele 
plebiscytu Górnośląskiego kwotę 13.944 Mk. 50 fen. 

— u a o —
Otwarcie kuchni akademickiej

I W  sobotę odbyło się w Domu akadem ickim  
’ przy ul. Jab łonow skich  otw arcie kuchni akade­

m ickiej. Założenie kuchni akadem ickiej spoty­
kało się  dotychczas z w ielkiem i trudnościam i. 
B rak  było odpowiednich funduszów , oraz ini- 
eyatyw y społeczeństw a i rządu. O becnie, kiedy 
młodzież po spłaceniu podatku krw i wróciła do 
studyów , rząd, poczuw ając się do obow iązku 
przy jścia je j  z pom ocą, zainieyow ał otw arcie 
kuchni akadem ickiej, udzielając Tow arzystw u 
w za je in n o j pom ocy U. J. na ten cel kw otę dwa 
m iliony nip. Attcyę całą wzięli w sw oje ręce  
profesorow ie uniw ersytetu  oraz grono obyw a­
telstw a krakow skiego, przy w spółpracy m ło­
dzieży.

W otw arciu kuchni wzięli udział del. Kowali- 
kow ski, dt 1 m inisterstw a ośw iaty Łapiński, jen . 
O siński i Sym on, d tl, kom itetu odżyw iania dzieci 
p. B obrow ska, reprezentant am eiy iiań sk ie j misyi 
dr Rose, oraz grono profesorów  w yższych uczel­
ni krakow skich, 

j  Po oglądnięciu kuchni i je j pośw ięceniu, wszy- 
( scy udali się do sali jad aln e j, gdzie przemówił 

k s. prorektor S ieu iatyck i, życząc pom yślnego 
rozw oju kuchni. N astępnie g oście  t młodzież 
zasiedli do skrom nego posiłku, w czasie któreup

tru krakowskiego, ukażę się dwukrotnie. Pp. Biał­
kowski i Nowakowski po kilkudniowym urlopie 
wn.ca.ia do swoich ról. W próbach najbardziej suk- 
cesowa nowość tego sezonu w Paryżu komedca 
Mers'a i Croiset‘u pt. „Powrót". Świetny ten utwćr 
nowej spółki autorskiej, grany w Paryżu domd bez 
przerwy c-d października, świeżo w warszawskim 
teatrze polskim osiągnął cyfrę 50 przedstawień z 
rzędu.

N A JB L IŻ SZ Y  KONCERT SYMFONICZNY X II,
który odbędzie się w następną niedziele tp. 27 bm. 
będzie poświęcony T. Czajkowskiemu. \V programie 
koncert lortep. B-moll z solistka p. Kazimiera Liban- 
Lipschitzową, i 4-ta symfoma. Dyryguje prof. Ja- 
chimccki. Bilety od poniedziałku 21 bm. w kasie 
zamawiań Braci Lipskich (Sławkowska).

POŻEGNALNY W Y ST Ę P  KAZ. KAMIŃSKIEGO 
w „Bagateli" odbędzie sic dzLsiai wieczorem.

PR EM IER Ą  N A JBLIŻSZĄ  W  „BA G A TELI" zapo 
wiedziana na poniedziałek 21 bm. będz'e „Niezrów­
nany Crichton" Barrie. niezwykle ciekawa funtazya 
sceniczna cieszącą się obecnie ogromn?;.n powodzę- 
nicm na scenie paryskigo teatru „F^nina". ..Nie­
zrównany Crichten" otrzyma obsadę -pierwszorzę­
dną i wspaniałą wystawę, która według paryskiego 
scor.aryusza sztuki projektował i wykonał p Roman 
Czaplicki art. mai. Według wzorów p. St. Dąórcw- 
sk:ogo wykonano wnętrze aktu trzeciego i potrzebne 
r.kccsorya.

KURS EGZEKUTORÓW PODATKOWYCH, Szkoła 
inwalidów wojennych we Lwowie urządza dalsze 
kttrsa dla ezgekutorów podatkowych; n a :biiższv roz­
pocznie sio z końcem lutego i potrwa nieć tygodni. 
Wymagano warunki: znaiotność biegłego czvta»-.a. 
pisania i rachowania: zdrowe nogi. płuca i s« v c  o- 
raz nieprzekroczony 40 rok życia. Do podania dołą­
czyć należy. 1) świadectwo moralności (mestomplo- 
wane). tudziez o ile możności 2) metrykę. 31 świa­
dectwo szkolne 5 i)  świadectwo ostatniego zajęcia. 
Zgłoszenia inwalidów z całei Polski przyjmuje, bez 
ograniczenia co do czasu Dowództwo Szkoły inwa 
i idów we Lwowie, ul. Kurkowa 14. za po&redni-cr.wu* 
właściwych Bk s pozy tur Sokcvi Opieki M. S. Wojsk, 
albo wprost. Przez czas trwania kursu trtain uczesćni 
cy zabezuicczono całkowite utrzymań.o w Szlral?.

ZGROMADZENIE W EÓW  I SIEROT PO 2Q h  
NI PR  ZACH POLSKICH odbędzie sie wc wtorek dn. 
2c bm. w Domu robotniczym przy u:. śvv. Icrnas:.. 
37 o godzinie u wiaczorcrn.
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WYRWICZ NA „CZARNEJ KAWIE" Dzisielszy 
występ Leu-na Wyrwicza na ezarnai kawie Sy,nuviSft- 
tu uzdcntiikarzv krakowskich urzad/anei w Udzia­
łowej. obudził żywe zainteresowanie Znakomity hu­
morysta wystani z szeregiem swych nowych mono­
logów. Nadto śpiewać bodzie oklaskiwana tak góra 
co ostatniej niedzieli artystka opjrowa r.. Helena 
Bigot. Akompaniuje kapelmistrz o. Barański. Począ­
tek czarnej kawy o godz. 1 popoł

ZAWIADOMIENIE, w e wtorek dnia 22 lutego 
odbędzie sio doroczne walne zgromadzenie członków 
komitetu nad ubogimi parafii N.P. vlarv.. na pra- 
lat&wce. plac Marvacki 4 o godz. 4 popołudniu.

:■» KRAK. ODDZIAŁU I  W LITER. IM. A. MIC- 
KiEWICZA. We wtorek 22 bm. o godz. 7 wieczór 
odbędzie sio zebranie naukowe członków Towarzy­
stwa. Na porządku dziennym odczyt prof. dra Mi­
cha ia Szyszki pt. „Orzechowski a, Cicero. Po odczy- 
ir ■ dtskusya. _  . ,

O PORZĄDEK N i  DWORCU. Z Dyr. kolei komu­
nikują nam: W ostatnich czasach mnożą sio wy­
padki że publiczność prz? wejściu na peron, przy 
przejściu do povzekalni lub rest.auracyi. przy wyj 
cip z dworca kolejowego itp. nie stosuie sir do 

p rzep isó w , wydanych w celu utrzymania porządku
1 ładu. starając sie je  dla celów czysto osobistych 
om.nać. Wynikaiu z tego powodu między publiczno­
ścią a perśonalem kolejowym niepotrzebne starcia. 
Dyrekcya kolejowa zwraca się zatem do PT. Pu; 
bluzpośoi z prośba, o stosowanie sie do_ zarządzeń 
organów kolejowych, maiacych na celu nie szykano­
wanie podróżnych, ale zachowanie porządku właśnie 
\ interesie publiczności i aby przez opór nie utru­
dniała personalowi koloiowemu spełnianie jego o- 
bowiązków i niedemoralizowała go.___________ ____

('n  sPHAWA T A JEMNICZk d u ZNIKNIĘCIA 
140.000 MK. — WYJAŚNIONA. Przed kilku dniami 
donieśliśmy o sprzeniewierzeniu dokouanem przez 
niejakiego Lospoida. który otrzymawszy od swepo 
zna jomego Meinlicha 140 00U m ar°k miał ulotnić sie 
z tą kwotą. Według otrzymanych z dvrekcyi poli- 
cyi informacyi —  doniesienie to polegało na niepo­
rozumieniu. Sprawę w zupełności wyjaśniono,

(Tl cSTO&NIE ZE SŁUŻĄCEMU Kupiec krakow­
ski Szymon Sternbcrg. zamieszkały na ulicy Micuo- 
woj przyjął 30 stycznia do służby niejaka Frinzę Lai- 
ser lat 21, pocnodząca z Tarnowa. Okazało sie, żc 
tra li’ na jedną z „uczciwych1 sług. albo cłem  Sprin- 
za iuż po trzech dniach służby, korzystając z nieo­
becności swych pracodawców rozbiła szafy skradła 
garderobę, futra i srebra wartości 250 tysięcy ma­
rek. poczem zbiegła do Łodzi W ślad za nia pt je ­
chał do Łodzi Steraberg. gdzie przy pomocy tam tej­
szej policyi u.ęto Laiaerównę. a wra* z nia wspólni­
ków je j 19-jetn*a Stelle Suchaczewską z Puław i 
2 4 letniego Salomona Kohlenbrennera z Loazi. Całą 
szaikę dostawiła dzisiaj polieya łódzka do tutej­
szych aresztów wraz ze skradzkmerni rzeczami.

(X) ZŁODZIEJ KOLEJOWY. Dzisiejszej nocy przy 
trzymano na tutejszym dworcu kolejęwym Piotra 
Jecirzejczyka ialse Władysława V. ,e;kowskicgo lat, 
18, którego przycliwycuno w chwili, gdy usiłował 
wnuHać się do wozow wolejowych. stojących koło 
urzędu pocztowego i zdołał już naw jt oderwać plom 
t»v, Tenże sam złodziej przed kilkoma dniami skradł 
w piekarni Rroszkiewicza worek mąki który sprze­
da! potem za 5000 marek.

jT) KRAUZIEicE W GARAŻACH WOJSKOWYCH. 
Aresztowano 26-letniego W ładysława Halitera (brat 
jr ro przed dwoma im am i został rozstrzelany! szu- 
tlTa wojskowego, który w garażu w Dabii. skradł
2 opony gumowe i inna przedmioty wartośt i gilku- 
nastu tysięcy marok. W z' ,;ązku z ta sprawa ąre- 
sztowano Jana Panasiuka liczącego łat 26 również 
szofera.

(Ti W ŁAM ANIE DO SZYNKU. Przed kilku dnia­
mi aresztowano niejakiego Solarza ze włamanie. O- 
Łocnie w związku z ta sprawą uieto wspólników ie- 

Franciszka Folkańskiego lat 20. Tymoteusza 
Noska i jego kochankę Joannę Lasek oraz siostrę 
Solaria Annę Komnuwską, Szajka i-a wiomuła się 
do szynku Goldfingera w Podgórzu, gdzie skradła 
wir Je rzeczy lącz.ioi wartości 20 A00 marek.

(T! ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA „EN GROS". 
Na skutek doniesienia ataiostwa bielskiego areszto­
wano (jzisiai niejakiego Ernesta Schwarza lat 31. 
pochodzącego z Galgocz w Czechosłowacyi, kupca 
„ongronatę11 —  jako obwinionego o kradzież 1200.000 
m a re k  na szkodę kupca Burger, w Bielsku. Areszto­
wanie nastąpiło w chwili, gdy Schwarz zjawił się w 
tutejszej filii Banku Wiedeńskiogc Związkowego ce­
lem zrealizowania czeku na 200.000 marek. Przy 
Schwarzu znaleziono dwa czeki na kwotę 1,400.000 
marek, gotówkę w kwocie przeszło 30.000 marek. 
Schwarz do kradzieży się nie przyznaje, twierdząc, 
żu posiadane pieniądze sa ie"o własnością a oskar­
żenie spowodowano zostało chęcią zemsty. Schwarz 
będzie odstawiony jutro do starostwa w Bielsku.

P rzegląd czasopism .
fstm.l „W SPÓLNA SPRA W A ", tygodnik ilustr„ 

wainy poświęcony Górnemu Śląsk owi nrzy nosi w 
Nr, 7—8 szereg interesujących artykułów, z których 
ii a pier wszem miejscu wymienić należy omówienie 
inzez dra J. Buzka „polskiego stanu organicznego 
województwa śląskiego11. Obok tego znajdujemy tu 
interesujące dane historyczne z dziejów Ślaska. da­
lej „gospodarcze podstawy praw Polski do Górnego 
Śląska." przez dr Daszyńska Golinską, prof. W. Tro­
janowskiego o „starci Wanszawie". Czerwiiowskiego 
,.o bibliotekach polskich", umiejętne zestawienie 
statystyczne tego. „co o Polscć wiedzieć należy11 itd. 
Całość togo zeszytu, wydawnictwa zmierzającego do 
nawiązania nici. uczuciowego i in to il‘ktualnegu po­
rozumienia między Polską a Górnym Śląskiem, 
przedstawia sie interesująco.

—— <Hr> — —

Młodociani! „spotka" bandycka.
Jeszcze w m aju  1919 roku  doszło do wiadomo 

ści w ładz śledczych, iż w W arszaw ie zaw iązała 
ię [,spćika z k ilk u  m łodych ludzi złożona, a  

aie ją c a  na celu n i m n ie j, n i w tęcej, jak ... wy 
tw orzenie w spółzaw odnictw a sw ym  kolegom  ża-

K*i»oteatr „wAiftiZAWjf\ ul. Stracfom id. •: >a-v«s o. o. o.
Pierwszy raz w Krakowie! "T p * H T  Niebywałe arcydzieło filmowe 1

D iii  20 lutagb i codziennie
Juonumentamy dramat w 5 aktach z prologiem i epilogiem 
na tle wydarzeń z życia , dążeń wieszcza oraz rojeń o ńrzy- 
szłości. — Sceny na j  worze królu oawida .ouaterskie czym 

B a c zn o ś ć ! Występ R u d o lfa  Suhildkrauta B a c zn o ś ć ! Makabeuszów. Wjaza Barkochby do Jerozolimy i Ł d. i t. d.
W dnie powszednie początek przedstawień od 5 po pot., w sobotę, niedzielę i święta od 3, ostatni seans o 9 w

J + L »  I V  I I I

TEODOR HERZL
wodowym, z a jm u ją cy m  się sta le  rozbo jam i w 
W arszaw ie i  w je j  n a jb liż sz e j okolicy .

I gdy w nocy z d n ia  31 m a ja  n a  1 czerw ca 
1919 rok u  dokonano szeregu napadów  bandy­

ck ich  na teren ie G ró jeck im , polieya zarząd ziła  
k ilk a  obław , podczas k tórych  zattrzyma.no w ie - 
sie pod Babiaiicem  trzech  pod ejrzanych  ludzi, 
przy k tórych  znaleziono rew olw ery i  nóż s k ła ­
dany

Trudno było u s ta lić , czy powyżej w spom niana 
napędy są  dzlsrem  nowo założonej spółki, sam i 
jed n ak  zatrzym ana paizyznali się, że przybyli tu 
, n a  w ystępy11, że oczekiw ali w tezie n a  p rze jeż­
dżających tą  dr^gą żydów, że je d n a k  żadnego 
napadiu n ie  dokonali jaszcze i dokonać n ie  m o­
gli, bo —  ja k  się okazało... —  zapom nieli wiziąć 
ze sobą odpowiednie narzędzia, za co jeden, z 
nowo zaciążooych  sipómików m ia ł o trzym ać 
lekcyę poglądowy. f

Obecnie członkowie „spółki11 jcanęli przed są­
dem. Sksizano ich na 2 i  3 lata więzienia za na­
leżenie do bandy

Z  KROŚNIEŃSKIEGO.

Wyłr>m w „tw ierdzy S ip iń s k ie g o " ,
P ow iat k ro śn ień sk i zaliczał sie dotychczas n ie- 

ty lk o  do t. zw. „tw ierdzy S tap iń sk ieg o 11 a le  był 
też napraw dę tw ierdzą najw iększego m niedbar 
n ia , nędzy i  ciem noty. Pom im o, że je s t to pow iat 
w ybitni': przem ysłowy —  gdzie ty siące  robotn i­
ków  z n a jd u je  za jęc ie  w  m iejscow ych  k op aln iaci. 
n afty  i ra iin ery a ch  —  stan  ośw iaty  bardzo n isk i, 
—■ bo południow a czyść pow iatu  praw ie zapełnię 
bez budynków  szkolnych i s ił n au czycie lsk ich . 
Szkół albo n iem a zupełnie, albo um ieszczone są  
w w yn a jęty ch , ciem nych  izaebkacn . Zaa^e się, że 
S tęp iń sk i zam iast rob ić coś d la  pow iatu św ia  
dom ie podtrzym yw ał tó zło, aiżeby móclz krzy­
czeć, że je s t niedobrze, chociaż nigdy n ic nie czy­
n ił d la  polepszenia tego stanu  raeczy. To też 
nied  ziw, że zaw iedziony w nadziei ach  lud oo 
w raca  się ju ż  potrochu od dotychczasow ego w o­
dza — i szuka op arcia  w in n y ch  stron n ictw ach .

Pierw szy w'yłom zrobiło P . S . L. „ P ia s t11, k tó­
rego członkow ie, przew ażnie ta m te js i ch łopi i  
nauczycielstw o, przy w spółudziale delegatów  P. 
S. L . z K rakow n, urządzili ca ły  szereg w ieców  
org an izacy jn y ch  W  bieżącym  m iesiącu  urządzo­
no w  różnych częściach  powii/tu ogółem  8 w ie­
ców, z tych  6 m ianow icie w K obylanach , Droga, 
now ej. Su listro w ej, Z ręcln ie , Jo s tra c h  i  Mode- 
ixaw'ce, u dały  sie znakom icie. Na in n y c ro zb ija - 
cze i  n aganiacze próbow ali staiwuać opór naw et 
przy pomocy pieści. Nie zdało sie to na n ic , bo 
praw ie w szędzie uchw alono rtzolu cyo  z w y ra­
żeniem  votum  ufności posłom  P . S- L. i prezy­
dentow i W itosow i. Rów nież żądano k ategorycz­
n ie  p ołączenia sie w szystkich  odłam ów  ludo­
wych w jedno stronnictw o. Lud k ro śn ień sk i się 
budzi i to je s t  zły om en d la  p. S ta s iń sk ie g o .

__________  Ludowiec.

Jeśli P o lska  n ie  d o s ta n ie  

G ó rn e g o  S<eska, b ra k n ie  

jei p rze s z ło  O OOO.ODO 

to n  w ę g ła  ro c zn ie  —  s ła -  

9  9  n 3  ig i fa b ryk i 1 o a zo w n ie  q  ^

^ ? - d L i  t,rzem- Polskie Tow han dl. 
„PTH ) ofiar. 117;J. Ząd. 1275. trau™kc. 1210—125J.

T w i w

Ruch giełdowy.
Kiakow, 20 lutego.

(4! Ruch bardzo słaby Nieliczne rmisakcye w 
dalszym ciągu po kursach zniżkowych, Jedynie nie­
znaczna zwyżkę osiągnęła „Górka", a .K rakus11 u- 
trzymal się rfą onegdajszyni poziomie.

W akcyacn bankowych zastói Z papierów loka­
cyjnych nabyw ai.ó i  i pól proc. listy zastawne ban­
ku hipot po 100.

W aluty i dewizy bez zmian?.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 19 LUTEGO.
W aluty dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotowka 750. 800. Franki francuskie gotówka 54. 58. 
Marki niemieckie gotówka 12‘50. 13 50. czeki 13 14. 
Korany austryaekie gotówka 115. 120 czok: 120 125. 
Korony cijsko-slow ackie gotówka 10. 11 czek* 10 o0. 
1150. Lei rumuńskie gotówka 10, U . Ltry włoskie 
gotówka 26. 30,

Hla “ d.1-. SP,01̂ ?  » kc- •dmpcx ‘ ofiar. 575,' zad 625! 
■ „ ?  ^  FoWl ^ a n -P  trmwo-handl. o fia r  2000, 

00. transakc. - 115—217;). Żegluga Polska ofiar. 
^A  Z4 i )  ‘ralJ.?,akc- ,9M- Zieleniewski ofiar. 7200,
n fi.r  ak -̂ Budowy Parowozów I on.
ofiar. 5300. ząd. j 600, transatc, 5500 5400. Warsa
unn . o L ^ w o j ^ w  H cm. ofiar. 2900, iąa .

„Lemiesz" fabryki maszyn roln.
, . ®000. ząd. 6300. ., Trzebinia" fabr. maszyn i na­

rzędzi roln. ofiar. SlbA & d . 3250. „Autom d o r" fa­
bryka samochodów ofiar 1875. żad 1975. Górka" 
y n ^ y r o i CT 3n4u, ?fiar. 680°. żąd. 7200, transakc. 
ennA1 U Zakłady Górn. S iersza ofiar. 5700. żąd.
aSnn' ’• ' JPoonn ? ? w- dla nrŁcdsięb. górniczych ofiar. 
7„00, ząd. 8200. P o lsk a  N afta ofiar. 2800, żad 31 OJ 
tra n sa k c  -900 -3000. E lektrow nia w Sierszy I I I  ©m- 
ofiar. ltoO. ząd. 1850, tran sakc. a700— 1800. „O ikoś1 
? i  9 4 ' 4300. „Pezet" Powszechne za­
kłady budów i m e ofiar. 1300. żad. 1500. F ab r prze­
twór j w  tłuszczów, w Trzebini ufiar. 2900. ząd. 3100, 
na.asakc. „500— 3000. „K rakus" Zjedn. fabr przetw 
wyskokowych efia.-. 3800. żąd. 4000. tran sakc 3900. 
1 abryka porcelany w Ćmielowie ofiar. 390Ó. żad. 
4200.

V/„zsT»wa ,'Tel. M.J Na d d sie jszei gieiazie w ar­
szaw skiej panowało uspos^bienife niejednolite. In ­
teresow ano sic Sta i-achow icam i Borkow skim . B an ­
kiem  handlowym i Zachodnim . Papiery hipoteczne 
praw ie bez zmiany, rublb w m ałym  obrocie 

' r Waluty: Dolary Stanów  Zjudnoczony ;h  gotowka: 
transakc. £14. 816. 312 czeki sprzedaż 815. kupno 
790. F ran k i francuskie czeki transakc. 59'25, 60,
sprzedaż 60. kupno 58. Funt- szterlingi gotówka: 
transakc. 3185, sprzedaż 3255. kupno 3195. czeki 

"ansakc. 3175. 3230. M arki niem ieckie gotowka 
f e n s .  13‘OG, 14, cezki tran sakc. 14‘15, 14 25. sprzedaż 
l i ‘5j. kupno 13*90. Korony austryaekie czeki T25. 1*23 
3 półi TiUble carskie  po 500: 470.

Akcye warszawskie: B ank handlowy w W atsza- 
• wie 1— 8 emis. 1675, 1685. 9 em is. 1600. 1650, Kredy 

towy w arszaw ski 1— 3 einis. 2650. 5 em is. 24?" 2475, 
Ł aiik  zachodni 1—2 em is. 1500. 4 emis. 1425, 1465 
W arsz. Tow. kopalń węgla i zakładów hutniczych 
i — 4 emis. 9200. 9300. Lilpop. Rau. Lawonstein 29500, 
2S300, Rudzki 21600. 21600, Starachow ice 9S50, 1Q025i 
0950. Tow. zakładów żyrardow skich H iellego-D itricb 
£8450, 28o06; 2S10Ci Żegluga 1—3 emis. 1550. 1725 i  
emis. 1475. 1625. Borkow ski 1— 5 em is. 3725, 3475, 
B ra ck  Jabłkow acy 2400. 2450. F irley  2710, ? 7bJ< 
2700. W arszaw skie fabryki cukru 880Ó. 890o, 8925,

‘ Zakłady Ostrow ieckie 8300. 8250, Zaw iercie 27250. 
f Praga fP A T j K ursa dewiz: B eriin  132 25, Warsiza- 

wa 8‘60. M arka niem iecka 132 25. M arka polska. 7‘60.
Z iu ji  i (P A T '1 Kursa dewiz. B erlm  9‘90. Nowy 

Jo rk  607, Medyoian 22. P rag a 7‘6u. Budapeszt 1*15, 
Zagrzeb 4*25. B u k ar i-.zt 8*10 W arszawa 0*77 i pół- 
W iedeń 1'30. A ustryacka korona stem plow ana 1.

Koucowę k u n a  dewiz: B erlin  9*95. H olandya 20X40 
Londyn 23‘ 15. Paryż 43*25, Medyoian 2P90. Bruksela 

■ i ;  en .aga i09"50. Sztokuolu, 135‘25. Chrystya- 
1 nic. 104*50. M aai yt 84*50. Buenos Ayrcs 210. Praga 

7‘60. Budapcszr- 1‘10 Zagrzet V25. Bukaro^zt 8. W  a.' - 
szawa 0‘77 i pół. W iedeń T 32 i pół. Austryacka 
stem plowana 1. •

Berlin H’AT! K ursa dewiz: Dolary G2’65. belgij­
skie 464'50. Funty  24215u, Fran cu sk ie  446'aS, W łoskie 
Łr8. M arki polskio 7‘25. Korona czoska 75 65. A u stri­
ackie stare 10’70, A ustryaekie stemplowane 8*00- 
lu m u ń sk ie  81T 5. Szw ajcarskie 10jj| ‘75. Amsterdam 
2117*85. B ru k se la  4'37. C hrystyania 1068*90, Kopenha­
ga 1113‘S5, „ „tokholm 1333‘tlO. HM siugsfo,- 197‘30t 
W łochy 22575 Londyn 243‘25. Nowy Jo rk  6330 i pół- 
P iry ż  447155. Szw aicarya 1028‘95. H iszpania 8741? 
W iedeń stemplowane 1310 i pół, P raga 76. Bud: 
peszt 11‘4S. ____________________________

Prenumeratorom, którzy dotychczas 
nie uiścili zalegtości za styczeń b. r., 
wstrzymaliśmy wysyłką naszego pisma.

Prenumeratorom, Którzy do 20 b. in­
nie wpłacą na czeki P. K. O. przed' 
piaty za luty b. r., wstrzymamy również 
wysyłką.

Prosimy tedy o b^ZZW iO C Zne od‘ 
now;enie prenumeraty za luty b. r.

Tanio do sprzedania
■ żakiet perski, anglezowe ubranie, zarzu - 

tka, buciki męskie Nr. 42, kredens, stolik 
do kart, 1 łóżko z wjeładem sprężyno* 

wym, 2 łóżeczka dziecinne.
Oglgdać można od godz. 1 — 3 popołudniu, Krakó#; 

ul. Kurniki 3j parter,

” ADWOKAT UR. KLUGER
powrocił 3223

I p r o w a d z i  k a n c a la ry ę  a d w o k a c k a  w  W a d o w ic a c h , Rynak
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Z szerokiego świata.

nn-m) LIZBONA BEZ Gaz.ET. Vv Lizbonie wy 
liiiałjŁ w połowie stycznia strajk drukarzy. Od tego 
rzasu nie ukazują się tatn iauue pisma. D o.strajku 
przyłączyli sie redaktorzy, korektorzy i  persona! 
administracyjny. "J  «r 

fil LLOYD GEORGU O ZNACZENIU WYŻSZYCH 
5TUDYÓW Kiedy ar.gieiski premier, który w swej 
młodości ukończył tylko szkołę srtunią, został świe­
żo mianowany doktorem honorowym na uniwersy­
tecie Dirnimgham, oświadczył.cn w swej mowie do. 
kiorskiej lż Anglia mogła zwyciężyć tylko przy po­
mocy uniwersytetów. „Niech nikt nie wyobraża so­
bie — powiedziat Lloyd weorge —  iż wyższe stuaya 
są zbytkiem, z którego należy zrezygnować aż do 
chwili odbudowy podatków.. %\ yższe wykształcenie 
jest dla naszego narodu koniecznością życiową1*.

(m-m) JE SZ C Z E  .,RETOFN“ SCH NITZLERA. Tłum  
złożony z przeszło tysiąca osób urządził w Wiedniu 
nową dcmnnstracyę teatralną przeciwko próbie wy­
stawienia sztuKi Schnitziera fileigeti11 (Taniec mi­
łości i życia-). Na widownię rzucono pomiędzy ze­
braną publiczność bomby napełnione cuchnącymi 
guzami i ja1a z asnfitydą. Demonstranci wdarli się 
dó lóż i staintąu rzucali stołki na parter, rublicz- 

■ncść wypycnano przemocą z teatrów, przj czerń nie 
obeszło się bez bójek i pokaleczoń. Wiele kobiet ze­
mdlało. Nu opierających się darto ubrania w strzę­
py, nie oszczędzając bynajmniej niewiast. Awantu­
ry trwały przeszło pól godziny ł dopiero straż o- 
gliow a przy pomocy stkhwck zaołała rozproszyć 
demonstrantów. Przedstawienie odwołano.

f i)  W SKRZESZENIE MIEDZY NARODOWYCH E l 
TiElOW OKRĘŻNYCH. „Daily Mail11 donosi, iż mię­
dzynarodowy ruch podróżny zostanie znacznie uła­
twiony przez wprowadzenie okrężnych biletów po­
dróżnych, ktere byty w użyciu przea wojną. Projekt 
tai! został powzięty przed niodawnem na konferen- 
cyi, w której brały udział reprczontaacye kolei fran­
cuskich, angielskich, belgijskich i Innych. Podjęcie 
systemu biietów Okrężnych i ustalenie taryfy, spo­
czywające przed wojną w rękach zarządu pruskich 
k jlo i państwowych przejęte zostało przez państwo, 
we koleje belgijskie.

Niemieckie zbrodnie plebiscytowe.
K raków , 20 lu tego.

S e k re ta ry a t Tow. Obrony Kresów' zachodnich  
Podaje: S iw ie j dzone fą k ta  w ykazu ją , że K onii- 
N i y i t  p lebiscytow y n iem ieck i w ydał .-.stosowne.. 
^ ‘z^dzenia w celu  stcro ry zow an ia  lu dności p ś l 
B̂ ie j na Górnym  k ląsk u  w rozpoznaniu  tego 
stauu faktycznego, iż wobec rosnącego z d a ie j i  
każdym p oczu cia  nd red o w ego n a  Górnym  Ś lą ­
sku. chyba tylko te: e r , ja k o  środek ostateczny, 
Mógłby zm 5en ić “ a korzyść N iem iec w ynik  glo- 
50W ania plehlocytowego.

W zm ożenie się d ziałalności bojów ek n iem ie­
ckich zauw ażyć się d aje w ostatn ich  d n iach  — 
Uwłaszcza w pow iecie O leskim  1 L u blin iec aim., 
PTzyczem w m iejsrow  ościach  C zarki i  Gronowi* 
cfc w poniedziałek d n ia  14 1 ni. .przyszło do 
d a r c ia  zbrojnego z bo jów kę n iem ieck ą , k tóra  
°| lfcel!w a!a  oddział p o licy i p leb iscy tow ej, sp ie- 
2ący da G runow is, gazie m ów ca p t is k i  n® wie* 

cn zarral nap ad n ięty  i  da n ieprzytom ności po- 
U ty. B o jó w k a n iem ieck a , znrojna w k a ia b in y  i 
fowolwory, oddała około 500 strzałów , ostatecz­
n e  jed rfck  zesta la  otoczona ,i ro z b ro je n i. W |  
budek ten, tern d n astyczn iejśzft że bojówka, s ta ­
ła pod komendę, o ficera  n iem ieck iego ; zw rócił 
hwfigę w ie a z  k o a licy jn y ch  n a  k cn lflz n o ź ć  
Wzmocnienia z.Uc>ji k c a iisy i T ero r n iem ieck i 
w pow iecie oleskim  i lu b ln ieck im  dąży za wszel 
hą. c tr .f  do u trzy m an ia  tych  dwóch pow iatów , 
celem  pi zerw an ia  p o .ęćzen ia  Górnego k ląsk a  
* sąsied n ią  W ielk op olsk ą.

Konfiskata bron?.
Bytom (PA T). K om isya m iędzyso jusznicza 

skonfiskow ała dni,a 18 b. m . h a  dw orcu k ole jo ­
wym w R acib orzu  sk rzyn ię, z a w ie ra ją cą  bj?m- 
°y ręczno. Skonfiskow ano n astęp n ie dwie d al­
sze s n zy n ie  z g ran atam i ręcznym i. B cń  tę 
Przewożona do Nysy. W  Su ch y ch  Łazach  znale­
ziono n a  polu, n ależęcem  ao m a ją tk u  lir . B ry - 
<ą, 2u0 k a iao in ó w , w ykonanych w roku  1920, 
12C0 &r nntów  ręcznych 1 15.200 n a b °i. W nocy 
2 d n ia  f ?  n a  18 b. ni. przytrzym ano nu s ia c v i 
kolejow ej R acław ice  10.C00 nabojów , 140 grnną- 
fów i  l l ć  p . ł? k  fi om ow ych, oraz 50 bomb. 

Niemcy sąazs Niejnc^tw.”
W aiS7»iwn (teł. M.). Z Beudina te le g ra fu ją : 

>,P’reilK-it“ a ta k u je  n iem ieck i k o n iisary a t ple­
biscytow y d la  Górnego Ś ląsk a , za to. że wyzna-

ciy  wszy na cela ag ita cy jn e  om rzym ie kw oty, 
spowodował fałszerstw a w yborcze i  k orupcyę

sowiet} o t ó w  z t ń w a '  m l i ®  “
w/a. Braw a (tel. M j.  Z R ew ia te le g ra fu ją : Rfi- 

dio, o trżym ene tu ta j z Moskw/, donosi, że w 
M oskw ie żywią przekonanie, iż p leb iscyt n a  
G órnym  Ś lą sk u  w ypadnie korzystn ie  d la  Pol-

5ztpk*j niernieęką,
T c  ra ń  (FA T ). ,,Głos P o z tit iisk i1 p o afije ; W Ol 

g z tjn ie  odbyły się  w ubiegła n iedzielę rek lam o ­
wa pochody, celem  zachęcen ia  do ćUtków na 
ag itacy ę n iem iecką na Górnym  Ś ląsku  Były 
przem owy, a naw et pochód przez u lice  m iasta . 
W m ow ach w ygłaszanych w ychw alano k u ltu rę  
h iy n ie c k ą , a  z pogarda w yrażano się u k u ltu ' 
The p o lsk ie j. Ażeby w m asach  ludu zonydzić kul 
tu rę t  gospodarkę polską, a  uw idocznić zalety  
gospodarki i Kultury n ie m ie ck ie j, ~ chw ycono 
się n astęp u jąceg o  sposobu: Człowiek obdarty, 
bez brnów, m a jący  p-łacluam i zaw inięte nogi,
prow adził w pochodzie w ychudzoną krow ę. __
M iał to być rzekonio P o lak , a  krow a m iałaby ć 
polską krow ą. Niemcy zaś w cy lin d rach , ciobr^e 
u h rau j, prow adzili przez m iasto  dw ą w ielkie i 
tłu ste  wyły Ten pom ysł, m a ją cy  zaśw iadczyć o 
w ysokie j ku ltu rze i. gospodarce n ie m ie ck ie j, wy­
w ołał szydercze uw agi Ze strony gaw iedzi oto,l- 
flail pow szechny n iesm ak , a  naw'et oburzenie u 
Niemców rozsąd n ie jszy ch . Pow szechny n iesm ak  
Łudziła rów nież k la tk a , obwożona pcze-z uiem ie 
ck ie  tow arzystw o daw nych jcn ę ćw . W  k la tce  
znajdoy a li s ię  w ynędzniali j  ohszarp an j N iem ­
cy, a  k la tk ę  strzegł żołnierze w m undurach  
f ąn cu sk ich , a n g ie lsk ich  i  jed en  m urzyn. Na 
k la tc e  byl n a p is : „ B je  S kLaycn des XX  J.ahr 
hu iid erfes".

Płzywifjlej ofiar na Siąsk.
tf/nrsZaWa (PA T) C en tia ln y  Zw ią^eł p ils k ie ­

go jrz e m y słu , handl.11 i finansów  zw raca  uw a- 
g ^ .k ó l przem ysłow o-handlow ych, że zgodnie z 
w yjaśn ion iem , udzjelonem  przez m inisterstw o 
przem ysłu  i handlu j o iiary  na p leb iscy t górno­
śląsk i m ają  c h a ra k te r  o fia r n a  ceie ogólno p ań ­
stwowe i są  p o tięcen e  z zysków  przedsiębiorstw  
przy obliczCiiiu państw ow ych dodatków  prze- 

i m yślow ych.

Kowno godzi s:ę na p ebiscyt.
B e rlin  (E a st Expa'ess). Z Kownia n aaesz ła  w ia­

domość, że ^ząd kow ień sk i j-r ^ .jla ł  kam isy i L i- 
Narouow depesz, o ?vf i JO d a  j: j  e*-, że zgadza 
na pieŁiacyt pod p ifle k io rz  tem  Ingi W .ui- 

«ów.

i l r i .  t o  w  u l i i
Bruksela i,PAT) Ag. Havasa) Król Łalg.jski przy- 

i»a na audy^ncyi biskupa krakowskiego ks. Adama 
^al'iehę i arcybiskupa Teodorowlcza Biskłip Sapie- 
ł»a i arcybiskup fcodorowicz odjechali do Polski.--  I - , - . -r -   ,|, ,w t , ,

Śmierć posła Chan ewsksego..
W arszaw a (E ast E i.o  - s-). Z M oskwy nade-’ 

*yla  w iadom ość o ś n " e m  po vu mi Se„.m K lubu  
^ ^ y  k o n sty tu cy jn e j, p  " i .  ChanielewskiiM O 

■ h an icw sk l został v.z.ięty do ni.-wofc podczas 
^ • rp n jow fi inw azył b Issewickic-j

Potll lolywi Wam- 1
Warszawa (PAT) Z dmęm 2u lutego Dr. be.dzie u- 

^chomiouy pociągiinl Nr. Sól, 13Ó2. 751 7ó2, 10Ó1, 
k u r s  wagonów sypialnych z Warszawy wneń- 

'Kioj przez Siedlce, Caaran.chę, Lidę, WiJno do Tur- 
'°hiu. Pociągi powyższe odchodzą aa razie co trze- 

Ż] t!z' eń : 25 i 20 lutego, 1 marca :td. Z Turmontu 
t 1 ?,4. 27 lutego 3 maren itd. według następującego 
^ M ad u  jazdy: W arszawa wileńska odjazd gidz. 9'35, 
j^Ullo przyjazd 0‘:ł9, Udjazd 703. Tunnuat przyjazd 

Odjazd i6'd0, V\’ilno przyjazd 22, odjazd 22a0, W a r -  
2  >  wileńska przyjazd 0 10.

I f j l M i t a n  tyłki j a i  p i M i i
W ćaf'jaw a, ;T el, M.) D ziś 'wyciągnięto ty lko je - 

eŁnę m jjionów kę, poniew aż ja k  się okazało wszy- 
stłiia. num ery  wy ciągn ięte  poprzednio zostały 
sprzedane. W y g ran a  padła a a  N r. '583888, sprze­
dany w- P o lsk ie j K ra jo w ej Kaisie Pożyczkow ej 
w W arszaw ie. N azw iska szczęśliw ego nabywcy
jeszcze n ie  stw ierdzono.

Karciarsta/ o  v * Warszawie.
Warszawa (Past F.spress) W  Warszawie wobec 

jp o . lgnięcia lokaiów publicznych w j1(łcy rozwinęła 
sie gra hazardowa w karty w lokalach potajemnych 
t prywatnych numerach hotelowych. „Przogied W ie- 
czoi ny"1 pó.iuje wiadomość o wy kryc*u wysebiej gry 
hazardowej w numerze hotelu europejskiego. Po­
szczególna wygrany przekraczają milionowe ' sumy. 
V\ grze uczestniczyło wiele osóli z pośród utytułowa­
nego towarzystwa.

Rozruchy w  urlandyi
Belfast. (PAT) V/ pobliżu doków Drzyszło do

zaburzeń między roDotn'kami w wars/tątach okrę­
towych. Policya uzi: rojona w kastety wkroczyła, 
sinieiniści i liacyonaliści uczynili również użytek 
2 brum Prawie cala ludność biała udział w ąa- 
butzeu.acn.

HAZE&LM&E.
_  J —  *  -  r-—-, ’

*V ł ' n '  i m a   ̂ potroję umeblowane z Kuonn'ą na pr*e- 
. W j l i a j l l l y  ciąg kilku m.esięcy. Zgłoszenia poci .Do 

jr z j  sytuowane ma.żon^two'1 ao adrr. .„Gońca* ur.akow

Paw?żna firma spedycyjna p o s z u k u j e

rutynowanego. Maitera
Zghiszsnia z jd.iisem świadectw możiiwit 
z fonografii — skierować należy pod ,.Rir- 
tyffBwany4* aa biura reklamy „Prasa44, Kra 

 ̂ ków, K r̂mel:cjia 15..
i. — ............................................ —  —  ■—

5E^s&SŚ9i)issaS
S®aS5»-E SS 7
iOU ŁhO

iB f lE t in s

<3ęSl£-©SŁ'S!fSS.'?
e isa sG ł.e e sa s

lWarszawa, M a rs za łk a w s  a L .  98
UWHfNNOLiMC*. SEBtStym

Zboże z Rumunii.
^ “'rszaw a (E a st E x p re is ). M in js te r  aprow i- t 

G rodziecki oblicza, że otrzym yw ać będzie ’ 
5, 1 k R u m u n ii około 2000 w agonów  zboża niife- 1 
ó!>'cżibe.

z  po a sm  Naczelnika f c h t w a  w  P a ń .  ;
zaw a, (Tul. M.) Nadszedł tu ta j z P ary ża  

\v'v‘ lhzedsti A ja jący  pobyt N aczelnika P ań stw a  i 
a i yżu. Z d jęć dokonała f irm a  Pat.be.

Wyświetla cc: aO d c  2 4  lutego b. r.

I
?2

Finał rozfiteśnej s-aryi , , J t l D i £ 4 >4 w 5»fcu nktccli 
w ytw órni G a u m cn ta  w *»aryiu

PRZEBACZENIE
Nieoczek wtni fozwięzenie akcyi, u mocnem napięciu scen wikłające uo esmego
końca intrygę, ua Ue przepięknych widoków nnuuioiskich, w kolorycie siebrzy- 
styeh nocy k ęży-cowych. Ahslrzowski snok z burly okrętowej do morza i w e.e 
silu,cli li.oaieutów odegranymi przez uiubieńc , publiczności . e n e  - i  

przykuwa oko widzu, pużo»iavviaiąc nicza arie \v.-:potnnieaia całości.

W 6 I  
A 
N 
D 
A
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EalmASi I n i M i l im  [Syndyka! Koszykarski^. j ^ O ^ / S Z E  Ż U R H A L E  M J D
Krakuwe, ąl. Oaiiijewskiego 8 i p n  uku e człowieka energi­

cznego, ^.naiącego się  na ma- i ua 8HZ0Ł ” i03en ay  1 ietnj  J9  !1 >*\ u a .esziy  do lirtny 
nipuiatyi bim ow ej i c/ęścio- H .  L A N  O A U ,  K r a k ó w ,  u l .  Ś W . K r z y ż a  I. 5 .
wu buchalter} i ro  ob jęci* po- j Sprzedaż częśc. i hurtowna. la m ie  manekiny krawieckie, 
sady pomocnika w p nzein . ‘ 
w.kliny. Zg.oszenia pisemne 
do Syndykatu Kosmyki rskie- 

w Krakow ie, ui. rloryań- 
O i O  iste przyjm uje się w g o - j s ^a jf^*
d inach urzędowych od h —1 

od 4 - 7 .  32SŁ M

(wjieł Krakoit.Kij
przyjm ie n»tycii.niast za do­
brem  w., nagrodzeniem zdoiuą 
i  b egtą steuogra istnę poi -ko- 
n iem ecna. L ofertami uależy 
s ę zwracać pod wyżej w ska­
zanym adresem. Zgłoszenia j 8 °

lt- żcłCJuilrti w a Marcino­
w ice, gn. i na ńoztow. Jó - 

zeiowi Podsiadło na stacyi 
Strzemi bZyce skradziono pa-

Śruby
i

Służący biurowy
lub chłopak oo posług za do- agp0rt i kartę powołania wy- 
br.-m w j nugrofizenien poszu- daną przez P. K. U. w M e- 
k wany. Zgniszrc u ę do firmy cpowie, k ló tą  unieważnia *ię.
Robert KeTrą Szian 47. w go- i 3 2 ,3
dżinach od 4 - - 6  popoiudoiu. |

327j  MASZYNĘ do szycia dla wła-
**■ snego użytku tylko d o b rą ,; Majątek ziemski od 2 5 0 —400

mutrowe wszelkiego rodzaju, 
za.asz&za dia kolejnictwa, w 
czysiem wykonaniu i szyhką 
dostawą — poleca firma Juliusz 
Weiss, Lwów, i otccit.bjo L. 16., 
Tel. 2 .3 .  3-53

Wezmę w dzierżawę
!  „___, ___ , __________    morg ornej ziemi.

*u mło- używaną lut1 nową, k u p ię .  Pożądana dzierżawa m u si byc blisko urasta lubP r z y j m i e  s ię  z e - i z
0)C.i, Zuomycn I Zgłoszenia pod K. do Admin.

k c s z y k a r z y  Gońca K r kowskiego, ulica
do roboły Pom iea.ikunieiwikt ■ Dunajewskiego 7. 3146
w (l imu. Przygnie się również ' “  -
paię dzi-wczyn luo kod et uo 
wysz>w<inia koszyków. R. hi- 
zv. Kraków , Rakowicka 33.

3277

Z E J  I0ME PA i t n f  wojskowe
na nazwisko Wiadyslaw 

Hudy, Jaaow niki lo d g ó.n e 
p. Brzesko umeważn a się.

ftUSTYUtó AMbiasKI zielona- 
1 w j-s/ary z grub-ze| matę- 
ryi wełnianej na osobę śre­
dniego wzrostu, szczupłą, d o  
sprzedania za ó.UOU ivlk. Zgło­
szenia pist m .ie do Aaittbi sir. 
Gońca Ktak. pod „isout un; 1

siacyi kolej, pod korzystnymi warunkami z 1-a 
ziemią.

Zgłaszać się : Wiktor Lam, Czopie Małe, pow. i te- 
le g r . foiechow 3250

M a SAZYSTKA
■ U wersvłp.(ilcin

z kursem uni­
wersyteckim wykonywa

ZGUEiOkĄ KSIĄŻKĘ wojskową masaże lecznicze przy p-.rcli- 
na nnzwisso L ud w .i S ie- tykach i  u m o w o  chorych 

praw skijSuaw m a^uiew .Yżnia ’ wraz z wodolecznictwem, 1 
gjo 3279 Przyjm uje w domu od 11—4
 l!--------------------------  — po pot, Wynonywa z niebywa I
5  EU3I iNĄ itłfiTĘ ourntzeilia łyfti skutkiem m asażekosm  | 
Ł  na nazwisko Koral Cu u 1111, ,  tydżne. Fańska U, II. piętra, 01." 
Kra ów, unieważnia się. 3278 i cyna. 3 0 9 * .

I I ! ' ■ I — I I I ■■ — O— W——̂  fi l
Neijradykalnlejszy środek d a  cierpiących na

PRZEPUKLINĘ
Każdą choćby nnjsta—izą p rz e p u k lin ę  uawet gdy 
o p e ra c y u  ani paski u>e pomogły, leczymy ctipe,- 
nie po osobistem przedstawieniu się bez boleści 
i sku ecznie bandażami nowego patentowanego 
wynalazku mego i urof. Ui a  K as!<ai’a  tDyrekt. 
szpiU św. Szczepana i  pry w. doc. w Budapeszcie).

O ia  P a ń  d a m s k a  o p a łu g a .
Patenty we wszystkich, państwach.

1VL Tlllenian, Kraków , ulica Zwierzyniecka 4
(ob«k Hotelu V-cłcrl«’. 328i

Przeczytajcie najświeższy numer

Szczutfca” !f»
C 7 >«7 i i f p i f  to  najooezyim ejsgy tygounlk 

L r v  humorystyczny w P o isca
to mezdwisty organ s« t ,./  po­
litycznej
to  n j j m i ls z a  le k tu ra  w  s e ro n le  
p o u ió z y  w  g ó r y , n a d  m o rz a  i do 
z d r o j o w i .k .  . 1730

Prcnnmrratn mlcHlączi-Jt Itt tik- Cc ju  pojeilyarze-
go uiitui ru «i hik. Uo iinbycia we iatk.cn biu­rach uilc-nulhOtai, NkłuUuwuiucu lyiomu juiflaok)

Szczutek
Szczutek

k E O A K C Y A  I  A O M J f ń l S r A A ^ Y A :

LWÓW, UL.SOIOJL4 L. 4.

S2;łCŁO OKIENNE
wagonowo po cenach fabiycznycn z rychła dostawą
ADiiLF EHjfLIOH, Hurtownia szkła okiennego

K ra k ó w -P o a g ó rz e . 3232
Z.Młons w roku 1330. Adres tel. .Piobus' Kroków 14.

Tenorów
śp iew ak ó w  m u zy k aln y ch , in telig en tn y ch , 
ru ty n o w a n y ch  c h ó rz y s tó w , p e sz u k u j^  c ła  
b e z in te re s o w n e j a  z a s z c z y tn e j  p ra c y  na 
c h w a łę  p o lsk iej p ieśn i W p .a n ie  w y cie cz k a  
z a  g ra n ic ę . —  Z g ło s z e n ia  d o  A dm inistra*  

cyi „ G o ń c a "  p od  „ 7 a  l a r * .

f f 1

“ 'STOKI!'".! GlElSlSWS M C ti SlCltiFOUS
( o i z u ę d o o f c i o w t )  w e  wszystkich typach.

7astępstw o I stale bo­
gato zaopatrzor.y skiad

HENRYK DORTHEIMER
Biuro techniczna ■ elektrotechniczna 2dl2 
Kraków, n u c ą  iw. Tomasza 8.
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Podiyyższenie kapitału akcyjnego na Mp. 139,100.000,
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. w Krakowie uchwzliło w dniu 

30 czerwca 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny do dzkp. 10U»100.UU0‘— . Postanow emetn Ministerstwa Przenysłu i Han­
dlu oraz Ministerstwa Skarbu z onia 31 grudnia ly20  zatwierdzono powyższą uchwalę Warnego Zgromadzenfa zezwa­
lając na powiększenie kapitału akcyjnego o Mkp. 65 ,100 .000 '— t. j .  d a  k w o ty  ftikp, 100,100.000*—  przez wypuszczenie 
465.000 sztuk akcyi IV. emisyi po Mkp. 1 4 0 '— imiennej wartości na warunkach, która O K reśli Rada Nadzorcza, a to 
po myśli § 8 statutu Sporni.

W wykonaniu tego emitowała Rada Nadzorcza uchwaią z dnia 30 października 1920 roku na poczet IV. emisyi 
w miesiącu grudniu 19ż0 r. 125.000 sztuk akcyi jako Seryę A., z czego na prawo poboru przypadało 100.000 sztuk.

Uchwałą z dnia 17 stycznia 19*1 postanowiła kada Naczorcza przeprowadzać Seryę B tmiss ■ IV, a to przez udzielenie dai- 
szeeo prawa poboru na 125.000 sztuk, przyznając dotychczasowym posrauaczom akcyi L, 11. i 111. emisyi prawo poboru po iednei 
szuce za dwie ekeye stare po kursie emisyjnym M«p. 5U0-— .

Na tej podstawie rozpisuje Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. w Krakowie

SUBSKRTPCYĘ na 125.0C0 sztuk akcyj Seryi B. emisyi IV.
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym posiadaczom f., II. i III emtsyi przyznaje się prawo poboru w tym stopnin, że na każde dwie (2) akcye
powyższych emisyj mogą ouzyuiać jedną (I) n iwa akcyę (posiadaczom aKcyi wzgi. tymczasowych poświadczeń IV. ennsyi seryi A. ni“
przysługuje prawo poboru).

Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od dnia 14 lutego do dnia 28 lutego 1921 pod rygorem utraty tego prawa.
W celu uzasadnienia tego prawa poooiu mają akcyonaryusze przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem oryginalne akcye lub

tymczasowe poświadczenia, które zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru.
2) Kurs emisyjny dla akcyoriuryus*y wykonujących prawo poboru ewynosi Miep. 5Ui)-— za sztukę o wartości linjerr? Mkp. 140*— , 

króra to kwota winna być wpłaconą w całości przy wykonat.ru prawa pobotu wraz z 5 %  odsetkami za czs od dnia 1 sucznia do 
dma w p ł a t y .  — *•-----------  —   _

Aucye objęte powyższa subskrvpcyą uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze staremi akcyami, docz^wszy od dnia 
1 stycznia 1921. - f

Znoszenia na akcye z prawa poboru przyjmują:
Polskie Tow arzystw o Handlowe S. A., Zarząd Główny, Kraków, ul- Sławkowska I .
Poiskie Tow arzystw o handlow e 5 . A., Uudztai Lvi o\v, ul. K ułlą^ja 8.
Po skie Tow arzystw o Handlowe S. A., Oddział W aiszawa, ul. Ś o-Krzyska 21
Poiskie Towarzystwo Handlowe S. A., Oddział G*ańok, Huoue0 asae 46, 3227
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